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Nr. II. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłnta wynosi we Lwowie rocznin 18 złr. — pół 
rocznie $ złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


sięcznie 1 złr. 50 cni. 


Z przesyłką pocztowąw Państwie Austrjnckiem 
rocznie 24 złr. - półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


miesiecznie 2 złr. 


zesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 
, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


16 


ów — kwartalnie 20 franków. 


4 


umer kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Redakcja nie zwraca, 


Lwów 14. stycznia. 


Zamieszczamy poniżej pismo, pochodzące 
ze źródła takiego, że mu się bezwarunkowo 
na czele Dziennika miejsce należy. Autor 
jego zajmuje w obywatelstwie wiejskiem sta- 
nowisko bardzo poważne i wybitne, a ży- 
ciem zaznaczonem niezmordowaną pracą dla 
publicznego dobra zdobył sobie w kraju 
zaufanie i szacunek powszechny. Szanowny 
autor nie upoważnił nas do ogłoszenia Swe- 
go nazwiska, poprzestając więc na tych kilku 
głowach, zwracających uwagę na Źródło 
artykułu, dodajemy z naszej strony, że na 
treść i dążność jego najzupełniej się zga- 
dzamy, i nie mielibyśmy w nim ani słowa 
do dodania lub ujęcia. 

Oto owe pismo: 


Przed wyborami do Rady państwa. 


Z Brzeżańskiego. 

Zajścia, jakie miały miejsce w łonie Koła 
polskiego w przedostatniej kadencji Rady panstwa, 
wywołały powszechną burzę, stały się dla jednych 
powodem uwielbienia, dlu drugich potępienia, a 
krom rzucenia klątwy na secesją i podniesienia 
solidarności absolutnej do znaczenia credo narodo- 
wego, huragan ten, brzemienny w błyskawice i 
pioruny, przeszedł po nad samą sprawą, nie roz- 
jaśniwszy jej należycie, pozostawiając pe sobie 
Ślady rozbudzonych stronniczych namiętności, nie 
znających żadnej tolerancji. 

My. mieszkańcy zaścianka, długo walczyliśmy 
z sobą, ażali mamy głos zabrać, lub nie, wobec 
powag krajowych. Wszakże przy zbliżających się 
nowych wyborach do Bady państwa  osądziliśmy, 
iż rozpatrzenie sprawy w mowie będącej, zdala od 
stronniczych namiętności, trzeźwo, na zimno, bez 
wszelkich uprzedzeń przydać się może, i dlatego 
zdanie nasze ogłaszamy, oddając je pod sąd świa- 
tłej a bezstronnej społeczności. 

Przedmiotem rekryminacji jest złamanie soli- 
darności. Pod solidarnością rozumiemy obowiązek 
mniejszości podlegania absolutnie większości, cho- 
ciażby wbrew wlasnemu przekonaniu, dla dopię- 
cia celu programem wytkniętego, a który to obo- 
wiązek cięży na każdym z osobna, równieź na 
wszystkich razem. Takie zrzeczenie się osobistej 
wolności na rzecz większości, jest wtedy tylko 
możliwem, jeżeli cel. który wszyscy osiągnąć so- 
bie życzą, podporządkowanie jednostek pod abso- 
lutną większość usprawiedliwia. Zatem program 
winien poprzedzić solidarność, ponieważ 
niexem innem nie jest, jak wytknięciem celu. 


Numer dzisiejszy został skonfisko- 
wany przez c. k. Prokuratorję państwa 


za ustęp Opuszczony. 


Miłość Polski nie da się pomyśleć bez miło= 
ści wolności i sprawiedliwości. Bo kto 
ojczyznę ukochał, temu obcą nie będzie miłość dla 
współbraci. kto umiłował wolność, ten zawsze i 
wszędzie stanie w jej obronie przeciw sile gwat- 
cącej prawo, a kto zaś umiłował sprawiedliwość. 
ten zajął stanowisko moralne wyższe nad wszel- 
kie przesądy i namiętności, 

To troiste przymierze niebiańskie, w głębi du- 


zy ukryte przed okiem bluźnierców i apostatów, 


W SASKIEJ SZWAJCARII 


no wella 


SEWERA. 


(Oląg" dalezy.) 
Poznań . . . 1869. 
Kochany Kaziu ! 
Nie — i nie! — i jeszcze raz nie wierzę w 


twe rozczarowanie z powodu mych egoist cznych 
postępków, z powodu mej słabości i upadkn. Ka- 
iu — ja nie upadam — lecz się dźwigam — Ja 
nie zdradzam , lecz spełniam obowiązek uczciwego 
człowieka — a ten jest pierwszym przed wszel- 
kiemi innemi obowiązkami w obec mego kraju i 
mego społeczenstwa... Dosyć tego wallenrodyzmu! 
Zbrukanemi rękami nie dotykajmy się spraw wiel- 
kich i czystych. Sami zachwiani we własnem prze- 
konaniu — nie starajmy się przekonywać drugich, 
sami zakażeni — nie starajmy się leczyć społe- 
czeństwa. 

Kaziu, tobie miłość do kraju i przywiązanie 
do mnie zasłoniły na chwilę wzrok gniewem, że 
rzeczy nie poszły tak, jak sobie życzyłeś! 

A jakżebys nazwał człowieka, któryby się 
wyparł awych uczuć i swych obowiązków. popeł- 
ni} zdradę względem sieroty. dał dowody nie- 
wdzięczności. być może dobrze widziane przez 
świat, i nie wahał się małemi nikczemnościami, 


We Lwowie Środa dnia 15. Stycznia 1879. 


jest alfa i omegą ducha polskiego, jest, w połą- 
czeniu z wiarą w przyszłość jedynym programem, 
jaki nam dzieje rozbiorowe nakrośliły. i jaki pod 
klątwą zerwania solidarności Z narodem WSZYSCJ 
prawi Polacy obowiązani Bi przyjąć, i do niego 
swe czynności zastósować. "y= 

Ciało polityczne, powołane do osiągnięcia wy- 
tkniętego programem celu , jest oraz powołanem 
do wskazywania na zewnątrz dróg, po których we- 
dług okoliczności postępować należy, i do ułożenia 
regulaminu, który obok wytkniętego celu jest tyl- 
ko formalną stroną, normującą porządek we- 
wnętrzny. 

Takiem ciałem, względnie naszego programu, 
jest delegacja polska w Radzie państwa; ztąd wy- 
pływa, że nietylko pojedynczy członek tego ciała 
politycznego, mniejszość, większość, ale i całość. 
gdyby się do tego programu nie zastósowała, lub 
zupełnie zuniechała czynnościami swemi go popie- 


[A . . . * LĄ g ; 
rać, również zarzutowi złamania solidarności pod- ; 


lega wobec narodu. 

Bo» nad wszystkie solidarności partykularne 
solidarność z narodem jest najbardziej. obowiązu- 
jacą: l | 

Od dawna najznakomitsi statyści wszystkich 
narodów uważali chwilę pokuszenia się Moskwy u 
rozbieie państwa Ottomańskiego jako najstosowniej- 


szą porę do podniesienia sprawy polskiej, celem ' 


ukrócenia buty zaborczej Moskwy, a i my sami, 


wyglądaliśmy tej chwili z uprugnieniem , co wię- 


ksza, z wiarą w jej skuteczność. 
Tajemniezość , jaką Koło polskie zwykło ota- 


LIENNIK P 


Rok XII. 


Przedpłatę ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


B 


LOKI 


Czy mniejszość swojem. po za Kołem, na wła- 
sną rękę w Radzie państwa wystąpieniem, złamała 
solidarność z programem obowiązującym? Czyli 
tylko wyłamała się z pod solidarności względem 
regulaminu ? 

Na te pytania odpowiadamy kategorycznie: 

Zdaniem naszem, mniejszość nie zamanifesto- 
wała się w swojem wystąpieniu niczem przeci- 
wnem programowi, przeto ją o złamanie solidarno- 
ści względnie programu pomówić nie można. 

_ Jednak przyznajemy, że wyłamała się z pod 
solidarności regulaminowej, które to przekroczenie 
formy, powinno znaleść usprawiedliwienie w prze- 
jęclu się mniejszości obowiązkiem przestrzegania 
solidarności względem programu. 

Zaprawdę, samo naruszenie formy nie jest 
winą tak wielką, jak ją opozycja usiiowała przed- 
stawić Gdyby większość Koła była po- 
szła za radą szanownego swego preze- 
sa, Sprawa ta zostałaby była w samem 
Kole załatwioną. 

Niestety, inaczej się stało. 

Wszakże nie ma złego, któreby na dobre nie 
i wyszło. 

I tak: Spór ten objaśnił sprawę, odsłaniając 
niektóre strony wadliwe w vstroju samym terażniej- 
: szej delegacji, jako ciała politycznego, tem samem 
wskazał dla przyszłej, konieczność, najprzód przy- 
jęcia programu narodowego, jako moralnie wszy- 
'stkich obowiązującego, następnie potrzebę solidar- 
„ności względem niego, wykazał, na czem ta soli- 
darność polega, to jest, że nie wolno nikomu od 


czać czynności swoje, nastręczała szerokie pole programu odstąpić, tego nie popierać, milcząco 
domysłom. Uporczywe i długotrwałe milczenie de- wobec niego się zachowywać, ile razy sposobność 
legacji podczas usiłowań zaborczej Moskwy do 0- się nadarzy, by nieprzedawnione prawa narodu 
panowania państwa Ottomańskiego, trójcesarskie światu i tegoż rządom przypomnieć, wykazał po- 
przymierze, zamknięcie portu Klek Turkom , do- trzebę jawności i tolerancji, również nowego re- 
zwolenie równoczesne przewozu materjałów wojeu- gulaminu, wykazał nam, że się bynajmniej nie 
nych i żywności dla wojska moskiewskiego kole- różnimy co do celu. tylko pod względem dróg do 
jami galicyjskiemi, to wszystko wpłynęło na u- |osiągnięcia go prowadzących, w końcu wskazał 
twierdzenie opinji publicznej , iż delegacja przyjęła | nam ów grunt. na którym możemy z% łatwością 
politykę bierną , jako nieryzykowną, pozostawiając | pzkodliwą waśń domową na pożyteczną zgodę za- 
załatwienie sprawy tej. państwu , najbardziej inte- | mienić, È 
resowanemu, by potęga Moskwy uie wamogła siq, Nie brak nam jeszcze w kraju ludzi obywa- 
u granic jego, a tem samem nie stała się Jeszcze, tejskiego ducha, którzyby za zadanie sobie wzięli, 
bardziej dla niego groźną. z różczką pokoju stanąć pomiędzy chwilowo zwa- 
Wszakże kraj, żę to podejrzenie, bierno- śnioną bracią, i w imię świętej miłości ojczyzny 


ścią delegacji usprawiedliwione, z obawy, by nie pojednanie do skutku doprowadzić, bez ujmy ho- 
minęła stosowna chwila do przypomnienia światu noru i czci stron obu. 


sprawy polskiej, domagał się od delegacji wprost” 


pizeciwnego działania i to czem raz natarezy wiej, 
a czynił to bądź publicznie, bądź w drodze pou- 
fnej. 
! Lecz te wszystkie usiłowania spełzły na ni- 
czem. 

Manifestacje kraju spotęgowały się, a konie- 
czność wystąpienia delegacji z sprawą polską w 
Radzie państwa i w delegacjach wspólnych, stała 
się tak widoczną, że, ażeby uskulecznić to, czego 
sią kraj domagał, ci delegaci, którzy później do 
Rady państwa pod innemi warunkami — jak zwy- 
gle — wybranymi zostali, nastrojem wyborców 
swych powodowani, starali się Koło pobudzić do 
porzucenia roli biernej, 

Gdy jednak te ich usiłowania skutku nie od- 
niosły, stało się to,coby się nie by- 
łostało, gdyby delegacja od same- 
gopoczątku sprawy orjentalnej była 
takie stanowisko zajęła, na jakiem ją 
ujrzeliśmy po długiej stracie czasu, 
po wielu uronionych, korzystnych 
sposobnościach wystąpienia z sprawą 
naszą — słowem. gdyby od samego początku 
była szła w kierunku wytkniętym programem dzie- 
jowyra. 4 

Zmiana w posiępowaniu delegacji, a miano- 
wicie przejście z zachowania się milczącego, do 
wystąpienia głośnego, jest tak odmiennej natury, 
że pomimowolnie nasuwa się pytanie, JO powo- 
dy gkłoniły delegację do zmiany polityki? 

Czy jędoząa akcji samej zaszły Jakie oko- 
liczności, które istokę rzeczy zmieniły ? - 

Czy delegacja sama z własnego przekonąnia 
zwrot tem uczyniła, i dla czego? | < 

Czy też może pod presją opinji poczufa SIĘ 
do obowiązku solidarności z krajem? 

Domyślać się można, również jak i przy- 
puszczenia robić, lecz stanowczą odpowiedź mo- 
łaby nam dać tylko sama delegacja, jako Świa- 
doma własnych tajemnic. 


dla zdobycia stu tysięcy rubli, któremi wyra- 
towałby swój własny majątek, a za resztę zakła- 
dał dzienniki dla uszlachetnienia i ucywilizowania 
narodu?... Jakżebyś mu odpowiedział i co o nim 
pomyślał, gdyby ci zaproponował współpracowni- 
etwo, lubh redaktorstwo zakładanego pisma? 

Bądźmy jednako sprawiedliwi dla siebie, jak 
dia drugich. Przyznam ci się, że zmaltretowany 
w oczach własnych. nie śmiatbym ani miał od- 
wagi wystąpić do walki z egoizmem, ustrojonym 
w plaszcz poświęcenia mego narodu. 

Nie uprzedzajmy wypadków |... Posłuchaj dal- 
szego ciągu. Zamiast listu mamy otrzymałem bi- 
lecik Helenki. 

„Dobry panie! Ciocia nic nie odpowiedziała 
na moją gorącą obronę pańskiej nieskazitelności, a 
Winia słuchać pje chciała. Pan Nałęcz bywa, i 
zdaje się, jest protegowany przez dwie przyjacioł- 
ki cioci..." 

„Dziwne sią chmury zbierają — przeczuwam 
burzę w naszem rodzinnem kołku. Sciskam dłoń 
pańską*. e a", 

Byłem oburzony — na Drezno, towarzystwo, 
przyjaciółki mamy, mamę i Winię. Całą siatkę 
intryg trzymałem w ręku. Postanowiłem się ze- 
mścić, zdemaskować przyjaciołeczki, upokorzyć ma- 
mę, szyderstwem pokąsać Winię — i dopiero 
odejść... 

Czy mi się to uda — i co mi z tego przyj- 
dzie ?... 

Być może, że mama nie da się przekonać, 
dla przymiotów świetnej francuzczyzny i praw dzi- 
wych dwóch tysięcy kóp. pszenicy Nałęcza. Wi- 


Byłaby to czynność bardziej odpowiadająca 
interesowi ogółu, niżeli namiętne i bez względu 
na skutki niesłychaną stro” ożezością napiętnowane 
,występowanie. Zle to obrana droga! Prowadzi 
ona wprost do rozkładu społeczności, a nie do jej 
odrodzenia. 

Przy zbliżających się wyborach do Rady pań- 
stwa, nie będzie od rzeczy rozmówić się o pra- 
(wach i obowiązkach posłów, ich moralnej zawi- 
„Słości względem swych wyborców, równieź tych 
,przy miotach, jakie mieć powinni, bowiem Oi: 
iub zły wybór posła niewątpliwie wyłącznie za- 
wisł vd wyborców, i jest świadectwem ich doj- 
rzałości politycznej, lub. przeciwnie. 

Dla tego wyborcy powinni z zupełnem prze- 

świadczeniem ważności tego aktu, z całą sumien- 
nopi i rozmysłem. z wykluczeniem wszelkich 
uprzedzen osobistych, i kurtuazyj sąsiedzkiemu ży- 
ciu właściwych, do spełnienia powołania swego 
przystępywać, i przy wyborze posła lub dele- 
gata kierować się li tylko dobrem sprawy pu- 
blicznej. 
., Ustawa wabrania wyborcom dawać posłom 
instrukcje i ograniczać wolność ich postępowania. 
Ustawa obdarzonemu mandatem poselskim nietylko 
przyznaje zupełną niezależność wobec jego wyhor- 
cow, dozwala mu własnowolnie głos zabierać i 
według swego przekonania głosować, ale nadio, 
tak dalece chce go mieć wolnym, że za wygłoszo- 
ne zdanie nie czyni go odpowiedzialnym nawet 
wobec prawa. Wszakże ta prawem przyznana nie- 
zależność posła, pod pewnym względem nie znosi 
jego moralnej odpowiedzialności wobec wyborców, 
poniowaź poseł winieq postępować odpowiednio 
wierze politycznej, objawionej przed wyhorcami, 
w skutek której mandatem został obdarzony. 

Powszechnie przyjętym zwyczajem jest, że 
kandydat na posła czy delegata objawia swoją 
wiarę polityczną i na zadawane sobie pytania od- 
powiada. 


Wszakże taka spowiedź jeszcze nie jest da- 


nia obrażona może nawet nie wyjdzie przywitać 
mnie. Nasze Poleczki są tak wrażliwe — i dla 
tego tak krótką mają pamięć. Winia pewno przy- 
zwyczaiła się już marzyć na tle krajobrazów Ma- 
zowsza lub Kujaw — a bohatera zmieniła łatwo 
z bruneta na blondyna — byleby tylko był bo- 
haterem 1 na jego conto marzyć można było. Nie 
ma lepszej córki nad Winię i łagodniejszej awie- 
czki nad Winię!.,, 

Mścić się nad przyjaciołeczkami? Czyż mo- 
żna się nad niemi kiedykolwiek zemścić?... One 
zawsze tryumfować będą. One to raczej zemściły 
się na emigrancie, odsadzając go w swem prze- 
konaniu od bogatej panny. Dopięły celu, za co 
dziękują Bogu — i są pewne, że się podobają 
Bogu. Emigrant dla nich znaczy tyle co heretyk, 
a może więcej uawet jak heretyk. Emigrant jest 
to coś nieokreślonego, a zawsze toś bardzo podej- 
rzanego, 2 wyjątwiem emigranta hrabiego, bo wte- 
dy hrabia, dla tego jest emigrantem, bo mu się 
tak podobało. 

Podobało się Bogu stworzyć świat, a hrabie- 
mu zostać emigrantem.... Jestże możliwa dyskusja? 
— Nie — hrabiowie jeżeli emigrowali, to dlatego, 
że musieli. 

Powinieneś wiedzieć, że różnica między ludź- 
mi w pojęciach drezdeńskich jest ta, że jedni muszą 
robić to, co robią, drudzy dlatego robią, jeżeli cos- 
kolwiek robia, bo im się tak podobało. Artysta 
lub pisarz — piszą, tworzą, bo im się tak podo- 
ba. — I ci jedni są uwielbiani. 

Przez długi przeciąg czasu należałem do tych 
drugich, i było mi tu nie źle. Psuto mię reklamą, 


uro Adurinistraci p Driennike Polskiego* przy ulicy 
Akademici e pol ło G, ua rzena Hot lu Zorza. we 
Wielu. KUasnvtren, Frankf rue e M, w Birha 
Lipsku, Bazyle., S$. cjcarji i Wroeiawiu pp. Hansen- 
steu et Vogier; w Wiedniu F Lób, R. Moss , Rotter 
i Spl. ; w Poznaniu Karimierz Neumann Biuro aion- 
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la C dogi 9 2 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opiatą, 6 „ceńtow od 


miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit.) NZL e 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane fr ameo do 


Administracji „Dziennika Polskiego." =qLjsty , rekla- 
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


stateczną, wyborcy powinni znać jego życie. cha- | 


rakter niezawisły, odwagę cywilną, rozum stanu. 
wykształcenie umysłowe, rozsądek krytyczny, a 
przedewszystkiem powinni się kierować owemi zna- 
mionami polskości, które powyżej wykazaliś- 
my. Jeżeli wybrani jednakowemi uczuciami oży- 
wieni będą, jeżeli zarówno umiłują prawdę, uzna- 


ją drogę prawa za jedyną, po której postępować 


nu ZE OZ. ZZ Z ZZO ZZ 
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należy, to ich dobra wiara i wola, przy zgodności 
przekonań może dać rękojmię, że sama przez się 
wytworzy się w ich gronie stokroć silniejsza , pe- 
wniejsza i trwalsza solidarność, jak ta, która de- 
spotycznie z góry narzucona, despotycznie też pod- 
trzymywaną być musi. 

Wyznawcom wolności nie przystało używać 
środków despotom właściwych. 

W doborze posłów, a nie w ograni- 
czeniu praw im przysługujących szukaj- 
my rękojmi solidarności przyszłego Koła 
polskiego, bo dla wykluczenia raz ua zawsze 
niemiłej secesji, bez naruszenia wolności poselskiej, 
innego środka moralnego nie ma. — Gdy wyborcy 
Koło polskie z takich mężów złożą, to możemy 
być pewni, że zawsze zgodnie wystąpią w obronie 
honoru i interesu narodu. 

A oto przedewszystkiem i najgłówniej nam 
idzie. Ażeby czucie pomiędzy delegacją a krajem 
zachować, ułatwić możność zapoznania się kraju 
z opinią poszczególnych członków Koła, tak mniej- 
szości, jak większości, również jak umożliwić słu- 
szne ocenienie delegacji, uważamy jawność za 
warunek konieczny, i dla tego gorąco ją pole- 
camy. 

Tak sumo jak za jawności, i za toler an- 
cją przemawiamy, która jest wynikiem brater- 
skiej miłości, jaka wszystkimi rządzić powinna. 

Zatem przewodnią myślą wyborców w wybu- 
rze delegatów i posłów powinna być: Zgoda na 
program dziejowy, na solidarność dla niego, na ja- 
wność i tolerancję. 

Gdy wyborcy w całym kraju takie zasady dla 
przyszłej delegacji postawią, możemy być pewny- 
mi, że raz na zawsze usuniętem zostanie owe stra- 
szne widmo, wszystkie szlachetne serca trwogą 
przejmujące: „Niezgoda w obozie narodowym. 
Usuńmy przyczynę złego, a złe samo ustąpi. 

Radzibyśmy byli, ażeby nasze uwagi przyjęte 
zostały z takiem sercem, z jakiem je podajemy. 
Nie próżność bowiem ani żadne meniorstwo stało 
się powodem do wypowiedzenia zdania naszego, 
ale najszczersza chęć przyłożenia się do wyjaśnie- 
nia tej ważnej sprawy przed nadchodzącemi wybo- 
rami do Rady państwa. 


Z kolei Arcyks. Albrechta, 


Wiedeń 12. stycznia” 

Rada zawiadowcza kolei Albrechta przygoto- 
wuje przeciwko urzędnikom kolei nieprawny za- 
mach, który przy znanem usposobieniu tej Rady 
skrupi się przedewszystkiem na urzędnikach Poia- 
kach. Czuję się przeto w obowiązku wcześnie pod- 
nieść głos przestrogi. 

S. p. dyrektor Szczepanowski w instrukcji 
służbowej, której był autorem, a którą Rada za- 
twierdziła, zamieścił był dokładne określenie pr a- 
wnych warunków, na których podstawie urię- 
dnik lub sługa Towarzystwa może hyć eddalonym. 
W ten sposób stworzono stosunek i sian rzeczy 
prawny, a nie dowolny. Obecnie Rada zawia- 
dowcza zamierza zadać cios urzędnikom i sługom 
przez zaprowadzenie nowej instrukcji służbowej, 
w której ustanowiono różne warunki nowego ro- 
dzaju na niekorzyść sług i urzędników, a przede- 
wszystkiem usunięto ów najważniejszy warunek, 
mianowicie $. 98. rzeczonej instrukcji, określający 
prawnie wypadki oddalenia urzędnika lub sługi, 
miejsce zaś jego zastąpiono postanowieniem , że 
Towarzystwu przysłuża prawo heaz powodu wy- 
dalić ze słuaby każdego, a wydalonemu nie przy- 
sługuje nawet prawo zapytania, dlaczego został 
pozbawiony posady. Jest te cios zadany nie tylko 
urzędnikom i sługom, ale i krajowi. bo tym spo- 
sobem będą zawsze rodaey z posad wyrzu- 
cani, a ma ich miejsce wprowadzą Niemczyków, 
spokrewnionych z panami Verwaltungsratami, któ- 
rzy nawet bez złożenia przepisanych $. 14. instruk- 
cji personalnej egzaminów mianowani bywali i 
bądą urzędnikami, i zawsze primo loco stawiani. 


a przehaczono zbrodnię, że nie będąc hrabią, sta- 
rałem się być emigrantem z upodobania, a praco- 
wad lub kształcić się z łaski. 

Dwa tysiące kóp pszenicy stworzonych przez 
Winię, protekcją mamy, — uśmiech Wini, nabo- 
żeństwo prayjaciółek — sędzina i Ewunia. nare- 
szcje Nałęcz, zachwiały moje stanowisko w Dre- 
anie, Gdybym jeszcze grał w bakara-kwindecza, 
lub pałki, — ostatnim razie w grubego preferan- 
sa — gdybym... Stało wię, fatalizm pcha mnie 
naprzód. Podanie o powrót napisałem i wysłałem, 
sądzę, że w tych dniach powinno być w Warsza- 
wie. Mam nadzieję, że dobrze zużyjesz znajomości 
z Bałabanowem.... 

W tej chwili odebrałem list Helenki. 


„Mój dobry panie. Przeczuwana burza nade-. 


szła. — Przyjaciółki cioci przywiozły wczoraj do 
Schandau okropne wiadomości © mym pobycie w 
Dreznie, spowodowane spotkaniem się naszem. Cio- 
cia robiła mi oburzające wymówki, tuk, że wybu- 
chłam. Winia wymawiała mi zdradę. — Skonezo- 
ne wszystko — jutro przez Wrocław wyjeżdżam 
do Poznania do krewnych. którzy mnie lepiej zna- 
ją i właściwiej ocenić potrafią. 

Z. przyjaźnią H.lana.* 

— Postaw się w mojem położeniu, i powiedz 
sam, cobyś postanowił na mojem miejscu — ja ci 
zaś opowiem, com ją zrobił. 

Öd chwili wyjazdu pierwszego pociągu wro- 
cławskiego byłem na dworcu, przybiegając dv 0- 
kien za każdym turkotem nadjeżdżającego powozu. 

Niecierpliwość moja z każdą chwilą rosła, 
brakowało tylko pół godziny do odjazdu sznelcu- 


Jak wiadomo, każde Towarzystwo kolejowe 
przyjmuje urzędników i sługi pod warunkami za- 
bezpieczonemi instrukcją osobową, w której stosu- 
nek urzędnika lub sługi du Towarzystwa dokła- 
dnie jest opisany, prawa jednej i drugiej strony 
wyliczone; słowem: dekret i instrukcja tworzą je- 
dną nierozłączalną całość, i są kontraktem, 
ktory nai nie li tylko za obopólnem porozumie- 
niem zmienionym być może. 

Otóż Rada zawiadowcza kolei Albrechta nie 
pojmuje tego, że w Austrji co do zawartego kon- 
traktu istnieją prawa w całym cywilizowanym: 
świecie przyjęte, i sprzeniewierzenie się jednej stro- 
ny, zowie prawo zerwaniem kontraktu. Podstawy 
zaprowadzić się mającej instrukcji zaczerpnięto z 
instrukcji Czerniowieckiej, owego monstrum swego 
rodzaju, dającego Radzie zawiadowczej prawa ra- 
bunku i znęcania się nad ludźmi, którzy po lat 
kilka zdrowiem i życiem przykładali się do do- 
chodów. — Że tak "jest, a nie inaczej — mamy 
obecnie dowody w postępowaniu kolei Czernio- 
wieckiej, a i poprzednio p. Lauda nie lepiej po- 
stąpił. — Po kilkadziesiąt rodzin pozbawiono u- 
trzymania, a nawet powydalano takich, którym 
tylko po kilka miesięcy brakowało, by mieć prawo 
żądania emerytury, pokrzywdzono ich tedy po- 
dwójnie, bo utracili i posady i lata służby, — W 
ten sposób starają się przełożani o byt swych pod- 
władnych, w ten sposób wyzyskują siły, zdrowie, 
życie i umiejętności ich. 

Jak dalece zaś Rada zawiadowcza kolei Al- 
brechta wyłącznie proteguje Niemców. dowodem 
najlepszym, że teraz właśnie nie awansowano ni- 
kogo, wyjąwszy dwóch Niemców przed rokiem 
tu przybyłych z Wiednia, którzy egzaminów prze- 
pisanych nie złożyli, i którym język krajo- 
wy jest zupełnie obcy: Czyż to nie są oczy- 
wiste drwiny z domagan się o zaprowadzenie ję- 
zyka polskiego na kolejach? Rada zawiadowcza 
przyjęła p. Bekera, zagorzałego Niemea i Polako- 
żeicę, byłego niby przedsiębiorcą przekopu Bedna- 
rowskiego, jako urzędnika dozorującego budowę 
mostów, jak gdyby u nas nie było techników. — 
Jest w Bolechowie p. Schlesinger. szwagier radcy 
zawiad. Ziffera. który prowadzi kasę osob o- 
wą, nie znając języka krajowego, — jest 
w Stryju p. Mende, brat radcy zawiadowczego, 
który używany jest w magazynie frachtowym, i 
porozumiewa się ze stronami przez tłu- 
m aczy, — trzeci p. W., szwagier jeneralnego 
sekretarza. był w Bolechowie, ale sprzeniewierzył 
70 złr. i ulotnił się, zarwawszy wielu kupców w 
Sttryju i Bolechowie ; — jest prócz tego wielu in- 
nych protegowanych nam wrogich Niemców, któ- 
rzy odszczególniani bywają ze szkudą krajoweów. 

Przed. Kilku laty zamierzona redukcja służby 
nie udała się niemieckiej Radzie zawiadowczej z 
ks. Kalikstem Ponińskim na czele, bo urzędnicy 
udali się ¿do ministerstwa, „które nie dopuściło nie- 
prawości. Mamy nadzieję. że i tym razem e 
nie omieszkas sprawą tę. rozpatrzyć, i nie dozwoli 
gnębić ludzi pracy. 

O ile nam wiadomo, to ministerstwo handlu 
nie zatwierdziło tej nowej instrukcji, tylko uświad- 
czyło Radzie zawiadowczej, że nie ma nie prze- 
ciw zaprowadzeniu tejże, jeżeli urzędnicy do- 
brow olnie na to przystaną. . 

W skutek tego postanowiła Rada zawiadew= 
cza ogłosić okólnikiem, że z dniem 1. b. m. wcho= 
dzi w życie nowa instrukcja słażbowa, a dawniej- 
sza zostaje unieważnioną. Jest to łapka na urzę” 
dników i służbę, bo kto w przeciągu czaBu 
prawem oznaczonym nie wniesie prote- 
stu przeciw temu bezprawiu, tem samem 
milcząco przyjmie nową instrukcję i 
skutki z niej wynikające. — Wszyscy urzę” 
dniey. począwszy od p. dyrektora ruchu, powinni 
solidarnie wystąpić, i uwagę rządu zwrócić na to 
bezprawie Rady zawiadoweżej. 


Serajewo 13. stycznia. Urzędowa gazeta 
Bośniaeka umieściła obecnie w całej osnowie 
Statut organizacyjny Bośnji i Hercogo- 
winy, którego główne zasady podaliśmy już czy- 
telnikom naszym w streszczeniu. Na podstawie 
niniejszego statutu zaprowadzony już został z No- 
wym rokiem w Bośnji i Hercogowinie nowy po- 
rządek administracyjny. Obok statutu ogłasza ga- 
zeta urzędowa także postanowienie, torujące drogę 
wprowadzeniu w życie zmian statutem określo- 


gu, gdy zdałeka ujrzałem na koźle jowialną a u- 
śmiechniętą twarz Walentego. W ybiegłem na apot- 
kanie, otworzyłem drzwiezki, podałem rękę Holen- 
«, wprowadzając ją do. salunu. pierwszej klasy. 
Dzieweczka w milczeniu poddawała się memu te- 
roryzmowi. Zaraz,za nami wszedł Walenty z 8za- 
lem i torebką. — Na przywitanie pocałował mnie 
w rękę. 


— Jak pragnę Boga widzieć przy. skoRaniu, 
— zawołał — tak ja niczemu. nie winien. „Ami 
pary z ust nie wypuściłem, a co się mnie, nie na- 
częstowała panna Winia arbaty z rumem, Piłem i 
ani słowa. To te dwie z przeproszeniem Wielmażne= 
go pana czarownice, nagadały Bóg. wie. nie, e0.... 
A miech gadają, co cheg, — a czy tak czy siak 
Wielmożny pan ożeni się. z panną Eleng, i będzie 
dobrze- 

Poeałowałem Healenką' w rękę — dzieweczka 
zamrużyła ze wzruszania oczy, * drżała jakoś" ner- 
wowo i bladła. u" 

— A co, czy nie mówiłem, odezwał się u- 
śmiechając Walenty. — ja mówiłem t Antosia 


mówiła mi: — Walenty — wiesz ty 6 — prze- 
cież pan Witold nie opuści panienki. Dobry to 
pan, a nasza panienka — te chyba ze złota! — 
Abo nie ?.... 


Zadzwoniono — Walenty wybiegł po rzeczy, 
zostaliśmy sami. (D: n.) 
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nych, a odnoszące się głównie do organizacji władz 
politycznych. Wedle postanowień siatutu szef rządu 
krajowego podlega ministerstwu spólne- 
mu, i przesyła swe sprawozdania i projekta pre- 
zydentowi tegoż ministerstwa. Budżet roczny ze- 
stawia szef kraju, i w braku reprezentacji  kra- 
jowej przedkłada tenże spólnemu ministerstwu, 
które roztrząsa go w porozumieniu z prezydentami 
obu gabinetów. austrjaekiego i węgierskiego, i 
przedkłada następnie do zatwierdzenia cesarzowi. 
Statut stanowi zasadę, że wydatki wszystkie ad- 
ministracji krajów zajętych, mają być opę- 
dzane z doekodów krajowych. Wedle 
tego ma być zastosowany caly aparat administra- 
cyjny, z uwzględnieniem tej okoliczności, aby z 
czasem zwrócone zostały skarbowi austrjackiemu i 
węgierskiemu. poczynione dotąd na rzecz krajów 
zajętych wydatki: przedewszystkiem  zwłaszeza 
koszta okupacyjne i koszta utrzymania bośniacko- 
hereogowinskich wychodźców. 

Tymezasowo pozostają nadał istniejące wła- 
dze i sądy. tudzież dawniejsi urzędnicy rzą- 
du tureckiego. Szef kraju ma władzę zapro- 
wadzania kolejno zmian, które stosownie do Wwy- 
magań statutu za potrzebne uzna, z czego ma obo- 
wiązek przedkładać sprawozdania ministerstwu spól- 
nemu. Prawo ułaskawienia posiada szef rządu kra- 
jowego. ; 

omisarjaty polityczne (mudyraty), mają tę 
samą władzę. co urzędy powiatowe. podlegają tylko 
ich nadzorowi. , ; 

Istniejące prawa tureckie pozostają także na- 
dal w swej moey, dopóki i o ile nowemi nie będą 
zastąpione. 

Kasy urzędowe otrzymały rozkaz przyjmowa- 
nia wszelkiej monety tureckiej, złotej, srebrnej i 
miedzianej, po kursie stale przez rząd ustanowio- 
nym. Papierowych kaimów kasy nie przyj- 


mują. 

ista Wirtembereki zażądał znów telegra- 
fem z Zagrzebia nowej przesyłki urzędników Kro- 
atów do Bośmji. Do Hercogowiny przeznaczono 
urzędników z Dalmacji rozumiejących po serbsku. 

Równocześnie z zaprowadzeniem organizacji ey- 
wilmej, zostaje znacznie zmniejszony stan armji 
okupacyjnej, w uwzględnieniu spokojnego zacho- 
wania się ludności i w ogóle pokojowego jej uspo- 
sobienia. Przewozowe statki Lloyda i marynarki 
wojennej rządowej. zabierają ze Spalato i klecka 
znaczne transporta rezerwistów rozpuszczonych do 
domu z powodu redukcji armji okupacyjnej. Ka- 
wałerja wymaszerowała zupełnie z wyjątkiem czie- 
rech plutonów ułanów. powzebnych do slużby. ov- 
dynansowej. "Tylko służba techniczna. korpus in- 
Żynjerów i pionjerów pozostał nadal w kraju ce- 
lem wykonania najpilniejszych budowli i dróg. 
Stan piechoty został zredukowany w tem sposób, 
że każda kompanja składa się ogólem. wraz z0li- 
cerami. intendenturą i służbą z 135 Żołnierza. za- 
tem tylko o 40 więcej niż w czasach zwykłych 
na stopie pokojowej. Skutkiem tej redukcji wraca 
znów do domu 9000 rezerwistów. 

Półurzędowa Moraspond.ncją Bośniacka zape- 
wnia, że położenie wydalonych napowrót z Austro- 
Węgier wychodźców bośniackich i hercogowiń- 
skich. nie jest tak złe. jak początkowo głoszono. 
Znajdują oni u begów i ludności + muzułmańskiej 
przychylne i gościnne przyjęcie — a rząd używa 
ich do robót przy budowie drog. przy czem mają 
zarabiać po 1 i 17/4 złr. dziennie. © Wielu jednak 
odmawia roboty. mając. jak pisze: rzeczona guze- 
ta, i bez tego dostateczne utrzymanie. 


Nprawy zagraniczne. 
Binkractwo pansia wizrmu. 

Cała niema! prasa rosyjska, która do nieda- 
wna tak gorąco oswobodzała Słowian, odbywa te- 
raz zimną kurację. Przekonano się. że okropny 
upadek ekonomiczny kraju jest naturalnym wyni- 
kiem owej szalonej manji uszezęśliwiania obcycii 
narodów, na którą szowinizm rosyjski od dwóch 
lat choruje. A 

„Jak długo jeszcze, wołają Birż wyja Wie- 
domost', „będzie armja rosyjska stać w Rumelji 
wschodniej? Przecież Bułparowie są już wolni, a 
los ich zapewniony; czemuż więc nie myślimy 
już o własnej swej przyszłości?“ W, podobnym 
guście przemawia tuż Głotos, który zwykle nada- 
wał ton w, panslawistycznych koncertach. Newoje 
Wremia uderza w inną nutę. „Armja okupacyj- 
na“, powiada. „musi jeszcze jakiś czas pozostać 
w Rumelji, ale należałoby już, aby, Serbja przy- 
pomniała sobie zobowiązania swe względem Rosji 
i wypłaciła wierzycielom rosyjskim odsetki swyeli 
6-procentowych obligacyj zu ubiegłe trzy datas“ 

W sposób bardzo oryginalny kwituje z da- 
wnego zapału p. [rubnikow, redaktor dziennika 
Birżewaja Gazieta. „Sprawa słowiańska”, powia- 
da, „doprowadziła nas do bankructwa. plunmy na 
ten szwindel słowiański i przyjdźmy już raz do 
rozumu!“  Ipsiszima varba p. [rubnikowa. 

Za to teraz Afganistan wchodzi w modę. No- 
woja Wremia tak się zakochało w Afganach. że 
zaprzecza ryczałtem wszystkim zwycięstwom oręża 
augielskiego. _Keibery, Baraksaicy i inne plemiona 
Azji środkowej zdaniem dziennika tego przewyż- 
szają ojcałe niebo cywilizację brytańską. która jest 
synonimem szałbierstwa i rozboju. Pięknie to 
brzmi w ustach dziennikarza moskiewskiego ! 
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Lwów dnia 14go styeznia. 

Bał gal towarzystwa lekarskiego od- 
będzie się 6. lutego w well towarzystwa matyeznego 
(Dom narodny) pod protektoratem namiestnika i mar- 
azałka krajowego. Dochód przóznaczony na frmduaz 
wipareja wdów i słerot po lekarzach. 

Mianów ania i przentesienita: Twowski wyż- 
szy sä krajowy przeniósł kancblistów sądów powia- 
towych Rómank' Przybyłkę z Mościsk do Tarki, 
Henryka Nwiecieńskiego ze Sokala do Mościsk, zaś 
Juljana Makarskiego s Bohoredizan do Sokala. 

Sąd krajowy wyższy W Krakowie zamiąnował 
praktykanta sądowego Łukasza Góralskiego bezpła- 
taym aqsknitanten, 

Wydział krajowy mianował koncypistami w swo 
im narzędzie Jana: Antoulewiega, koncypienta proku- 
ratorji wkarbn i Wilhelma  Stadnickiego, adjunkta 
konceptowego Wydsiała krajewego. Na opróżnione 
miejsee adjunkta konceptowego powołał Wydział 
krajowy swojego. nsystentą konceptowego Eugenjnsza 
Pierożyńskiego, a na opróżnione miejsce asystenta 
konceptowego Kazimierza Hempla. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasową 
nanczycielkę Wiktorję Kwaśniewską rzeczywistą kie- 


rającą nanesycielką szkoły etatowej żeńskiej w Ro- szy slo jak istotnie rzeózy stoją, grothidzi się znów 
u p'e, Taon Płasskowskiego rraczywistym nauczy» liaznfe, a zachwycona nad wWszejkie spódziewanie 
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co najmniej podnieść — dzięki zaś może szczegól- 


cielem szkoły etatowej w Ujanowieach, a Józefa 
Dobynę rzeczywistym nanczycielem szkoły etatowej 
w Daszaniu, i 

Kapitan I. klasy nieczynnego stanu landwery 
Piotr Blomberg, w batalionie krakowskim, jako in- 
walid przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobnośct charakter majora honores £ u- 
wolnieniem od takay; zaś kapitan I. klasy w 
przemyskim batalionie landwery Józef Steinbach, 
przeniesiony napowrót do czynnego stanu armji re 
gularnej. 


Nowe wybory do rady powiatowej w powie- 
cie Zaleszczyckium odbędą się z grapy gmin wiej- 
akieh d 6. lutego, z grupy gmin miejskich d. 13. 
lutego. z grupy większych posiadłości d. 18. lutego 
bież. roku. 


Egzamina nauczycielskie do szkół ludu 
wych. Dyrekcja komisji egzaminacyjnej lwowskiej 
dla nauczycieli szkół Indowych pospolitych i wydzia- 
łowych podaje niniejszem do wiadomości: Egz::mina 
nanczycielskie, na luty br. przypadające, zaczną się 
17. Intego i odbywać się będą w zabudowania semi 
narjnm nauczycielskiego (Chorążczyzna nlica Kalecza 
1.5). Ponieważ z końcem r. 1878 ustało zwolnie- 
nie w warunkach, przed przystąpieniem do egza- 
minn w zasadzie wymaganych, zwolnienie przyznane 
w $ 32 rozporządzenia ministerstwa wyznań i oświa- 
ty z 26. lutego 1873 1. 1023. a rozporządzeniem tej- 
że władzy z 2. września 1874 l. 11608 do końca r. 
1878 przedłużone, na którego podstawie mogli się 
zgłaszać do egzaminów nauczycielskich kandydaci 
(kandydatki) nie posiadający świadectwa dojrzałości 
w seminarjach uzyskanego i przepisanej praktyki w 
szkołach publieznych lub za publiczne nznanych od- 
bytej; przeto komisja egzaminacyjna nh termin wyż 
wymieniony przyjmować może podania i pozwalać 
składać egzamina nauczycielskie tyłko kandydatom 
(kandydatkom): a) którzy uzyskali w seminacjum 
świadectwo dojrzałości i odbyli praktykę przepisaną; 
kandydaci po uzyskaniu świadeetwa dojrzałości 3ch- 
letnią, kandydatki dwuletnią, te od czasn zaprowa- 
dzenia 4-letniego kursu nank w seminarjach; b) któ- 
rzy posiadają dawniejsze kwalińkacje , nie nadające 
prawa do uzyskania stałej posady, ale przyznające 
posładaczom charakter młodszych nauczycieli; e) któ- 
rzy przystąpiwszy za zezwoleniem komisji do egza- 
minu nauczycielskiego , nie złożyli go z pomyślnym 
skutkiem, jednak otrzymali pozwolenie zgłoszenia się 
w terminie późniejszym. Nauczyciele (unuczycielki) 
mejący pxtent do szkół pospolitych, lub z-imający 
poszdy etatowe na podstawie dawniejszych kwalifi- 
kacyj, mogą się zgłaszać do egzaminów na szkoły 
wydziałowe, lab du nzyskania kwalifikacji w dragim 
jgzyxu v yktadowym. Kandydaci (kandydatki) posia- 
dający waranki wyż wymienione, mają wnieść poda- 
nia do dyrekcji komisji egzaminacyjnej do 7. lutego 
br. włącznie. Podania te zaopatrzyć należy w me- 
trykę, Świadectwo dojrzałości, Świadectwo odbytej 
praktyki szkolnej (względnie dekreta nominacyjne na 
tymczasowe posady) — opis życia i sposób kształce 
nia się — kandydaci (kandydatki) , którzy prywatnie 
składali egzamina dojrzałości , świadectw» lekarskie 
zdrowia. Podsń po owym terminie wniesionych, to- 
dzież nie zawierających dokładnego adresu (miejsca 
pobytu, ostatnia poczta, okręg szkolny) komisja nie 
uwzględni. Kandydaci (kandydatki), którzy otrzymają 
pozwolenła składania egzaminów, zgłoszą się 16. lu- 
tego do dyrekcji komisji celem złożenia taks (za e- 
gzamin do szkół pospolitych 7, do wydziałowych 10, 
za egzamin z poszczególnego przedmiotn 5 guld.) i 
poinformowania się o porządku egzaminu. Na zapy 
tania czynione komisji, czy uczniowie, którzy ukoń- 
czyli szkoły średnie ze świadectwem dojrzałości, mo 
gą się zgłaszać o pozwolenie składania egzaminów 
nauczycielskich, odpowiada się niniejszem, że kandy- 
daci tej kategorji winni praedewszystkiem uzupełnić 
swe Świadectwa dojrzałości, poddając się podczas e- 
gzaminów tego rodaaju, cdbywających się w semina- 
jach nauczycielskich egzaminowi z przedmiotów, któ- 
rych się w szkołach średnich nie uczyli, a wymaga- 
nych od abiturjenrów seminarjalnych. Świadectwo 
dojrzałości tak uzupełnione upoważnia kaudydatw do 
odbywania w charakterze nanezyciela młodszego pra- 
ktyki szkolnej, po Której zgłosić się ma prawo do 
egzaminu nauczycielskiego. 


Na benefis p. Juljana Zakrzewskiego 
daną będzie dziś we wtorek w teatrze lwowskim po 
raz pierwszy opera Adama p.t. „Pocztylion z Lon- 
jumeau.“ P. Zakrzewski należy bez wątpienia do 
ulubieńców publiezności i istotnie zasługuje na po- 
wszechne uznanie, Talentem swoim świetnym i pracą 
pcdntósł on operę lwowską, a bardzo wiele przedsta- 
wleń zawdzięcza p, Zakrzewskiemu swoje powodzenie. 
Wspominając 0 dzisiejszym benefisie p. Zakrzewskie- 
go spełniamy miły obowiązek w obec publiczności, 
która zapewne uie opnści sposobności złożenia do- 
wodu, że umie poważać zasłużonych artystów i ko- 
chać rodzime talesta. 


Opera. Jak w wieln miejseach tak i+w Rsy- 
mie publiczność miewa czasem na pieńku a dyrekcją 
opery. Na sprowadrenie zgody dyrekcja ma różne 
środki, ale gdy te się okażą bez skutku, wtedy, 
szezególniej gdy wina po jej stronie, przyzywa ona 
na pomoc ostatni, ten już niechybny, wypróbowany— 
daje „Un Ballo in maschera,* i wszystko zaraz jak 
najlepiej. Fakt teu, „dość zreszią z any, doskonaie 
charakteryzuje tych prawowitych patrycjaszów arka 
dyjskiego rodu. Takiej prześlicznej, tak szczęśliwej 
mozaiki jak „Un Ballo“ zapewne rzadko na świecie. 
Czegoż bo tam niema? Od siluych, dramatycznych 
akcentów aż do puchowych , eterycznych pieni; 
od dzikiej fantazji a raewnych łez aż do figlarnych 
arzbesków Í wybuchów Śmiechu. „Un Ballo“ to tak 
jak typ osoby % najpiękniejszych, najszlachetniejszych 
przymiotach, lecz która je okazuje tylko w formach 
klasycznych suliowych. [ oto dia czego dzieło to 
każdy i zawsze bem względu Ma usposobienie lab 
nastrój chwilowy = przyjemnością wita i nadzwyczaj 
rad go slncha. 

Oróż onegdaj I my także mieliśmy ów śliczny 
„Ballo in maschera,“ i to ze wszystkiemi pierwsze- 
mi siłami naszej opery. 2 Sądząe pó liczbie pnbli- 
€zności, która niemal wszystkie najlepsze miejsca 
swą obecnością oxdobiła, i nadzwyczajnie była z 
przedstawienia uradowsną, przyszło nam na myśl, 
czy to czasóm nie jest przypadkiem, podobnie jak 
bywa w Rzymie, paktem ponownym najlepszych sto- 
sunków pomiędzy publicznością a dyrekcją naszej 
opóry. Za tyle różnych grzechów poprzedniej naszej 
sceny lirycznej — grzechów głównie pochodzących 
s misernego jej wyposażenia lab doznanych przez 
nią samą zawodów, mamy teraz, dzięki podniesionej 
troszkę subwencji — eliodłaż zdałoby się jeszcze ją 


niej dobremu trafowi, maliy operę jakiej przez tak 
długi czas nieprzerwanie nigdyŚiny jeszcze nie mieli. 
Publiczność z pódzątku nie mogła W to uwierzyć, 
była ostrożną aż dò zbytkt, aż wrestele przekonaw- 
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żałować musi każdego utraconego z dotychczasowych 
przedstawień. 

O onegiłajszym „Ballo“ zbytecenie się rozpisy 
wać pod wsględem technieznym i dość powiedzieć, 
że był to rozkosany artystyczny bankiet od possątku 
do Końca, Pani Caracciolo w partji wróżki zdo 
bywała ogromne oklaski. Pani Bossi w partji Ame 
lji była zachwycająca swym artyzmem tonów i gry 
całej. P. Graziosi, jako Renato, pokazał nam 
nową stronę swego talentu, bo rzewność i słodycz, 
jakich dotąd nie mi:ł pole w poprzednich swycli 
partjach okazać, P. Zakrzewski był takin Ry 
szardem jak nigdy, a każdą arją jak również osta- 
tnią sceną konani» eutuzjazmował publiczność. Na- 
reszcie 1 pant SV alska, jako paź*Oskar, wykonała 
większą część kwo; partji tak ślicznie, że nawet raz 
specjalne dla siebie. podobnie jak powyżsi artyści, 
zdobyła oklaski. Salą bowiem wstrząsały eo chwila 
frenetyczne brawa i wywołania a tozarówno po za- 
padnięcin kurtyny jak i w pośrodku aktów a nawet 
scen. —- Winszujemy też i dzięknjemy za już a pro- 
simy o jeszcze —— ale takich właśnie przedstawień 
jak dzisiejsze, — Dziś, jak to „piszemy z osobna, 
benefis» naszego- dzielnego i sympatycznego tenora. 
p. Zakrzewskiego; Świat nasz muzykany za 
pewne okaże jak przystało, że umie cenić rodzime 
a tak znakomite talenta. 


Kraków 11. stycznia. Dnia 11, bm. odbyło 
się posiedzenie komisji dla historji sztaki Akademji 


nmiejętności, na którem obrano ponownie przewo- 
dniczącym na rok bieżący członka Akademii prof. 
Wład Łuszczkiewicza. Tenże zdawał następuie spra- 
wę w dalszym ciągu ze swej czynuości zeszłorocznej. 
a w szezególności zastanawiał się nad budową ka- 


tedry w Włocławku na Kujawach i nad stosaakiem 
jej do konstrukcji budowli krakowskich i krzyżackich 
XIV wieku. Zwróciwszy uwagę na zabytki sztaki i 
rękodzieł artystycznych, jakie przechowała ta ka- 
tedra, zakończył opisem innych kościołów średnio- 
wsi Lubania, 
gdzie według tradycji miał się zachować kościółek 
Poczam p. Paweł Popiel 
(ojciec) odczytał swe nwagi nad kaplicą Jagiellońską 


wiecznych Włocławka i sąsiedniej 
bndowy Piotra Dunina, 


św. Krzyża na Waweln i jej dziełami aztaki, a po* 


równawszy malowania, niskie sklepienia ze znanemi 
sobie zabytkami w Nowogrodzie i Moskwie, zazna- 


czył zasady, któremi się jako konserwator przy re- 


stauracji tej kaplicy kierował. 'W końcn sekretarz 
Akademji rektor J. Sznjski przedstawił swą pracę 


o kodeksie mluiaturowym XI wieku w kapitularzu 
katedralnym krakowskim przechowanym, a do pu- 


blikacji komisji przeznaczonym. Nad sposobem wy- 


dania miniatnr do tej rozprawy zawiązały się roz- 


prawy, w których brali udział pp.: Marjan Soko- 
Szujski i Tom- 


łowski, 
kowicz. 


Tarnów. Tarnowska Rada gminna wyszła z 
ostatnich wyborów, nkończyła rok swojego urzędo- 


prof. Łepkowski, Popiel, 


wania. Nie możn: zaprzeczyć, że rok ten stanowi 


dodatni zwrot w życiu amtonomicznem gminy mia- 
sta Tarnowa, i że obecn« Rada uregulowała w ubie- 
giym roka wiele spraw ważnych, które w ostatnieh 
dziesięciu latach były powodem ciągłych sporów bez 
stanowczego rezultatu. Mianowicie zaś zaraz na 
wstępie wypracowano i przyjęto regulamin nmożli- 


wiający dyskusje w forńżch p:xlamentarhych. Ure- 


gulowamo stosunek miasta do zarządu tarnowskiej 


kasy oszczędności Btatutem przez władze krajowe 


zatwierdzonym. Załatwiono kwestje przedmieść Stru- 
sina i Grabówka, które będąc przed 30 laty wcie- 
lone do miasta, pomimo to, aż do ostatnich czasów 
prowadziły sobie odrębny zarząd swego mienia z 
wyklnezeniem wszelkiej legalnej kontroli. Głmina ob- 
jeła napowrót zarząd szpitala pow, i majątek ubogich, 


popłaciła znaczne zaległości za poprzednią Radę w 


podatkach, w kosztach leczenia, tndzież resztę za 
wybndowaną przed trzema latami szkołę gminną ; 
zaprowadziła porządek na placach 1 niicach, ugu- 
pełniła sieć chodników, zaszatrowała drogi znajdn- 


jące się w terytorium miasta, obejmujące około dwie 
mile przestrzeni, wprowadziła w kasowość ład, po- 


rządek i kontrolę, a przedewszystksiem zwróciła swoją 
uwagę, żeby wydatki pogodzić z dochodami, Poprze- 
dnie kady nietylko wyczerpywały zupełnie wszelkie 
dochody bieżące, ale nadto przekazane z czasów 
poprzednich oszczędności około 10.000 zir., a prócz 
tego wydały z zakładowego kapitału 30.000 złr., 
a następnie zaciągnione pożyczki w rokn 1875 w 
lwowskiej kasie oszczędności 50.000 złr., w roka 
1876 z tarnowskiej kasy oszczędności 50.000 złr, 
w reka 1877 20.000 zir., a w roku 1878 pożyczkę 
15.000 złr. (bok rego spychano wszystkie należące 
się wypłaty, czyli to do kus pnblicanych, czyli też 


pożyczek zaległości dochodziły do bardzo znacz- 
nych snm., 


Ostatnie sesje roku 1878 były zatem poświę- 
cone zadania uregulowania budżetu; lecz pomimo 
najstaranniejszego znżytkowania wszystkich źródeł 
dochodu i uajskrupulatniejszego Ścieśnienia wydat- 
ków, wykazał się niedobór bndżetowy i ostateczna 
konieczność pokrycia tegoż . nałożeniem na miasto 
dodatka do podatku. Nieunikniona ta ostateczność 
będzie probiereczym kamieniem dla teraźniejszej Rady 
miejskiej, Mieszkańcy miasta Tarnowa uie przyjmą 
obojętnie nałożonego podatku, raz że go dotąd nie 
opłacali, a nadto ponieważ trzechletniu stagnacja w 
handlu | przemyśle tak wyczerpała możność podat- 
kową już przeciążoną podatkami na rzecz panstwa, 
krajn i powiatn. Równie też i malkontenci obecnej 
Rady miejskiej chcieli przy tej, sposobności zdyskre- 
dytować stronnictwo prowadzące ster w obecnej 
Radzie. Rozwiuięto zatem w tym celu bardzo żywą 
agitację, wygotowano petycję zaopatrzoną liczaemi 
podpisami, sprowadzono licznych widzów, ażeby za- 
chwiać postanowienia tych radnych, którzy uważali 
za swój obowiązek zaakceptować nieuniknicną ko- 
nieczność. 

Agitacje te, jak dotąd miały ten skntek, że 0. 
statnie posiedzenie, na którem miał być budżet sta- 
nowcezo załatwiony, zostalo zdekompletowane; w 
skutek czego sprawa ta zajmować będzie najbliższe 
posiedzenia, a jej gałatwienie będzie dedydowało, 
czy obeena Rada w dalszym swym żywocie będzie 
miała możuość załatwió kilka projektów przygoto- 
wanych w ubiegłym roku, jak np. kwestje *elaznych 
wodociągów, osuszenia bagna na ulicy Chyszowskiej 
i wybudowania kanału do rzeki Biały; rozwiąsania 
spółki propinacyjnej i wyknpno tejże od księcia San- 
guszki, wybudowania nowej kasarni, szkoły żeńskiej 
1 szkoły wydsiałowej, wybudowania domu przytułku 
1 pracy, czy też będzie mnsiała poprzestać na nie- 
płodnem wegetowaniu i rozpamiętywaniu swej wła- 
snej nieporadności. 


Spodziewamy się, że Tarnowianie złożą dowód 
dojrzałości polityeznej, bo nfe mówimy już o ofar- 
ności patrjotycznej — i we własnym interesie przyj- 
mą niennikułone npndatkowatie, £ dadzą obeenej Ra- 


' dzie miejskiej możność pracy około podniesienia mia- 


sta Tarnowa, która niewątpliwie korzystnie oddzia- 
ływać będzie na losy swych miięwzańców. 


Moscovitana. W guberni:ln=n mieście Twe- 
rze istnieje pensja panieńska , której nadzorcą jest 
p. Małow, jako dyrektor wszystkicli szkół całej gn- 
bernji, ntrzymywanych przez ziemstwo. Po większej 
części są tam córki popów, dalej szlachcianki i kn- 
peówne Mmajętne. Gra na fortepianie, słodka mowa 
franenska i taniec piękny, są głównemi przedmiota- 
mi nanki. Od samego początku swego założenia pen- 
sja nie cieszyła sie zbytniem nznaniem u niewielkiej 
garstki ludzi „zacofanych.“ Narzekania wzrosły, gdy 
stwierdzonem zostało, że panny stają się tam eoraz 
większemi filozofkami , hołdują naturze i Śmieją się 
wesuło, gdy profesor historji rzymskiej opowiada im 
o porwaniu Sabinek lnb postękn Wirginji, eo szty- 
letem serce swe prze zyła, Ziemstwo nakazało ukró- 
cić „filozofję" panien, i dyrektor Małow wziął się 


na rzecz prywatuych zawaduiczo tak, że pomimo 


do tego energicznie. Zamknął panny na klucz jak 
w klasztorze, kazał nie puszezać do miasta inaczej 
jak pod egidą rodziców, poodbierał dzieła ciekawe i 
wszelkich Dekameronów, a nareszcie dobrał się i do 
kroszurek rewolucyjnych treści nihilistycznej. Nie 
podobało się to ludziom „postępowym.“ / „Inteligen: 
cja“ miejscowa tak męska jak żeńska wszczęła ha- 
łasy po mieście. Posypały się plotki, oszczerstwa, 
gniewy i kłótnie: panay pod kluczem batystowemi 
chnsteczkami łzy z ócz zbierały, traktowane „okru- 
tnie*, i koniec końców, skończyło się ma tem, że 
kilku „baszybuzuków w skórze liberałów i progresi- 
stów“, jak ich nazywa Now, Wrem., z którego czer- 
piemy wiadomość niniejszą, wdarłszy się do mieszka- 
nia dyrektora, wypoliczkowali go, wytargali za wło- 
sy, iskrwawili mocno. „Co to to ma znaczyć ?* pyta 
Now. Wrumja i odpowiedzieć nie umie, tem: bardziej, 
że dyrektor ku wielkiemn zdziwieniu całego miasta, 
nie chciał podać skargi do sądu. Prokuratorja rama 
wytoczyła śledztwo i niebawem całe zajście wytoczo- 
ne zostanie przed sądem. Domyślają się, że p. Ma- 
łow pierwotnie sam hołdował zasadom wolnego wy- 
chowywania kobiet, i dla tego to „progresiści” szu- 
kali na nim zemsty; jako na „odstępey.* Wkrótce 
dowiemy się prawdy. 

„Czy słyszałeś, co się stało? pyta mieszkaniec 
Odesy jeden drugi+go. — Ale wiem, wiem; znów 
kradzież w banku; cóż w tem tak dziwnego?” 
Kradną i w łby sobie palą lub trują się; kradną, i 
uciekają — 84 to zjawiska powszednie. Wezoraj 
buchalter okradł kredytowy bank ziemski, dziś ka- 
sjer banku handlowego, pan Tutbert, porwał 6000 
rabli i nciekł, zostawiwszy żonę i dzieci bez spo- 
sobu życia — czyż to mie w porządkn rzeczy ?.... 
A ludzie nezciwi? Tym wolno nmrzeć z głodu. 
Pewien profesor matematyki, człek uczony i udolny. 
ogłosił w gazetach, że gotów dawać lekcje inte- 
grałów, teorji liczb, statystyki 1 wszelkiej innej 
matematyki za 20 kopijek za godzinę. Miesakania 
nie ma, w przytuliska nocnje, baty ma sznurkiem 
obwiązane, a tu czas zimowy. więc cóż pocznie ?... 
A tymczasem spekulanci, generałowie, la haute 
finance i wszelka iana kanalja, szampanem się dnsi, 
pijąc zdrowie kokotek.* Tyle jest słów 2 korespon- 
deucji odeskiej do Nowawo Wremtent. 


Ludność żydowska. Kurjer Codzienny bar- 
dzo ciekawe przytacza dane o wzroście w ciągu o- 
stącnich kilkunastu lat ludności żydowskiej w mia- 


stach i miasteczkach Królestwa. Oto cyfry doprawdy 
przerażające: 

W miasteczkach gubernji: Warszawskiej zamie- 
szknje katolików mężczyzn 17.052, kobiet 19.032— 
razem 36082, żydów mężczyzu 24.327, kobiet 


czyzn 17.824, kobiet 20.769 — fasem 38.593, 2y- 
dów mężczysn 17.237, kobiet 17.255 — razem 
34.492; Kieleckiej: katolików mężczyzn 7.829, ko- 
biet 8.640 — razem 16.469, żydów mężczyzn 9.977, 
kobiet 10.036 — razem 20.013; Łomżyńskiej kato- 
lików mężezyzn 9.201, kobiet 9,840—razem 19.041, 
żydów mężczyzn 17.780, kobiet 18.017 — razem 
350 797; Lmbelskiej: katolików mężezyzn 17.035. ko 
bieu 19.811 — razem 36.846, żydów mężczyzn 
22.066, kobiet 24,624 — razem 46 690; Piotrkow- 
skiej; katolików meżczyzn 27.545, kobiet 81.510— 
razem 59.055, żydów męśczyzn 21.742, kobiet 
22.990 — razem 44.732; Płockiej: katolików męż- 
czyzn 14.461, kobiet 16.645 — razem 31.106, ży 
dów mężczyzu 17 627, kobiet 19.515 — razem 
37.142; Radomskiej: katolików mężczyzn 10.898, 
kobiet 11 394 — razem 22.287, żydów mężczyzn 
18.293, kobiet 18.309 —rarem 36.602; Suwalskiej: 
katolików mężczyzn 8.674, kobiet 9.468 — razem 
18.142. żydów mężczyzn 22.954, kobiet 23.506 — 
rizem 46 140; Siedleckiej: Katolików  mężczyzu 
8.015, koviet 9.869 — razem 17.884, żydów męż- 
czyzn 24.155, kobiet 26.315 — razem 50 470. 

Z powyższych danych widzimy, że oprócz gu- 
bernji Kaliskiej i Piotrkowskiej we wszystkich in- 
nych guberniach ludność żydowska znacznie prze 
wyższa katolicką. W ogóle na 696.662 mieszkańców 
stałych miast prowincjonalnych (oprócz innych wy- 
znań) przypada: na ludność katolicką 294,244 mie- 
szkańców, na żydowską zaś 402.418! 
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Mazatki naukowe, literackie | art styczne, 


Tygodnik powszechny , pismo ilustrowane , wy- 
chodzące od 2 lat w Warszawie, ua początku rokn 
zesałego przeszło na własność znanego wydawcy, 
Maurycego Orgelbranda. Od tego czasu pod nowym 
kierunkiem literackim i artystycznym redakcji, zło- 
żonej z najceluiejszych sił na polu literatury i sztuki, 
przeistoczył się zupełnie i stanął obok najlepszych 
pism ilustrowanych krajowych i zagranicanych. Na 
gły wzrost i rozwój najpomyślniejszy „Tygodnika* 
zwraca powszechną uwagę, zwłaszcza, że nowa re- 
dakcja już w ciągu krótkiezo czasu umiała nadać 
swemu pismu wybitny charakter żywotności i swoj- 
akości, „Tygodnik“ odznaczający się wyborowemi ry- 
cinami, tańszym jest od dwóch dawniejszych ilnstra- 
cyj warszawskich. 

Wydawnictwa Towarz, padagogicznego. (Dok.) 

Bibtistaka dla nauczycieli szkóć ludowych. "W 
Zarządzie głównym Towarzystwa pedagogicznego n- 
stanowiono komisję, która cznwa nad tem wydawni- 
ctwem. O zamiarach komisji i Zarządu poucza nas 
najlepiej relacja zeszłoroczna w „Krótkim poglądzia 
na dzłałanie dziesięcioletnie Towarzystwa pedagogi: 
cznego* zestawionem przez dr, Teofila Gerstmana 
i wostatiniem sprawozdanin rocznem, ułożonóm pruór 
tego samego autora, z której to relacji wyjmujemy 
następujący następ: 

„Wychodząc z zasady, że przedewszystkiem na- 
leży mieć tych nauczycieli na wzęlędzie, którzy nie 
pobierali nauk w seminarjach, a zajmują posady” po 


wsiach i małych miasteczkach, a więc wśród warun- tem że redukowała się ona do spraw czysto ad- 
ków, które dalsze kształcenie o własnych siłąek pra- ministracyjnych. Na tym punkcie — powiwda dr. 
wie niemożebnam czyntą, postanowiła komisja rokpa- | Gestraan — jestem drażliwy i reklamuję uznanie 


2 ema=cc w o 


25,713 — razem 50.040; Kaliskiej: katolików męż-! 
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trzyć się zaraz na wstępie, którym brakom należa- 
łoby co najrychlej zaradzić, 

„W tej mierze korzystała komisja z wskazówek, 
udzielonych jej przez członków komisji egzaminacyj- 
nej, którzy mają najlepszą sposobność zbadać, czy i 
o ile metodyczne wykształcenie nauczycłeli odpowia- 
da włożonym na nish. obowiązkom. Opierając się też 
na cych wskasówkach, powzięła komisja przekonanie, 
że nie tylko należy starać się o podręczniki, któreby 
pod względem metodyki miały nauczycieli iąformo 
wać, lecz także o takie, kióreby im uzupełołały ma- 
terjal nankowy, mający się w szkole traktowaś, wielu 
bowiem nauczycieli, jak już wyżej wspomnigno, przy- 
stąpiło do swego zawodu z małem albo wcale niedo- 
statecznem przysposobieniem i to nietylko pod wzglę- 
dem metodycznym, ale nawet pod względem zasobu” 
najpotrzebniejszych wiadomośel. 

„Komisja orzekła zatem jako kierującą zasadę 
swych dalszych czyaności: „postarać się o podręcz- 
niki dla nanczycieli, zawierające pewien stale okre- 
ślony materjal naukowy i metodyczna wskazówki, jak 
ten materjal! w szkole przerabiać.” 

Jest to nader piękne zadanie, godne. naszego 
Towarzystwa pedagogicznego! 

Podajemy teraz spis dzieł dotąd wydanych i 
wchodzących w skład rzeczonej Biblioteki : 

Tomik I A. Józefczyk. Geometria dla 
szkół ludowych pospolitych. "Lwów 1877, cena 50. 
centów. 

Tomik I. To samo w tłumaczeniu ruskiem. — 
Piękna tę pamiątka, którą pozostawił zmarły nie-- 
dawno znakomity pedagog, członek honorowy lowatv. * 
pedag. Użyteczność tej książki powszechnie maana 
i popyt sa nią bardaą znaczny. 

Tom iksII"Chmielewski J,—-Nauka pray- 
gotowawcza w I. klasie szkoły ludowej przed uży- 
ciem Elementarza, część I. teoretyczna, we Lwowie 
1877, e. 34 et. 

Książeczka ta nader użyteczna opracowąna przez 
inspektora okręgowego czyni zadosyć bardzo n:głoej 
potrzebie zskół naszych i może być także sumiennie 
poleconą rodzicom, którzy dziatek swych do szkoły 
nie posyłają. 

Tomik IM. Knryłowicz 8. — Nauka fizyki 
w szkole ludowej pospolitej, podręcznik dla nauczy. 
cieli. We Lwowie 1878, e. 80 et. 

P. Kuryłowicz miał jako profesor seminarjnm 
nanczycielskiego i ezłonek komisji egzaminacyjnej 
najlepszą sposobność do poznania potrzeb nauczycieli 
naszych pod względem nauki fizyki, a jako nader 
gorliwy, pracownik na polu oświaty, śledzący zara- 
zem pilnie nowszego postępu mank przyrodniczych 
jak najlepiej wywiązał sią ze swego zadania. 

Tomik V. Janota dr. E. — Jakby można 
uezyć języka niemieckiego? Lwów 187%. Dzieło to 
dawno wydane, a bardzo potrzebne jeszcze nie jest 
w handlu z powodów od Towarzystwa pedagogicznego 
niezawisłych, 

Tomik VI. Adler-Sieradzki. — Nanczy- 
ciel w obec nagłych wypadków chorobowych u dzieci, 
Rys higieniezno-dyetetyczny podłng pracy W, Adlera 
„Der Lehrer als Arzt,* opracował i własnemi uwa- 
gami dopełnił dr. A, Sieradzki. We Dwowie 1877, 
a. 24 ct. Małą tę broszurkę polecamy 'ukże ro- 
dzicom. 

Wymienionych sześć tomików stanowi pierwszy 
początek całego szeregu wydawnictw aamierzonych 
w powyżej wskazanym celu. Z relacji komisji dowia 
dujemy się, iż wkrótce może okaże się jeszcze pe- 
dagogika, metodyka elementarza, geografja, metody- 
ka geografji, nanka. gimnastyki, podręczaik ogro- 
dnietwa i t. d. Szezęść Boże uczciwej pracy! ! 

W interesie Towarz. pedag. i oświaty upraszamy 
Inne dzienniki o podawanie powyższych naszych no: 
tatek do wiadomości publicznej. a władze krajowe i 
okręgowe, tndzież patronowie szkół rowinniby ubogie 
szkoły zaopatrywać o ile możności w dzieła, które 
niejednokrotnie tylko dla braku funduszów bywają 
dla nich pomimo niskiej ceny niedostępne. 
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Wybór członka Rady szkolnej. 
(Dokończenie.) 

"Pe drze Czerkawskim ` zabiera głos dr, jT e o- 
fil Gerstman: Po raz piąty kada miejska 
przystępuje do wyboru delegata do ady: szkolnej 
krajowej, a po raz pierwszy zdarza się, iż dele- 
gat zdaje sprawę ze swych czynności, i że przed 
radnymi staje kandydat. Zaszczycony wyborem 
sekcji V, która uchwaliła przedstawić moweę Ra- 
dzie miejskiej jako kandydata, uważa on sobie za 
obowiązek stanąć, przedstawić niejako program 
działania, a programem tym i powołaniem się na 
dotychczasowe swe prace, usprawiedliwić niejaku 
uchwałę sekcji. Zajmując dotychczas zaszczytne 
ule skromne stanowisko profesora, mowca szukał 
i znaiazł szersze pole działania w low. pedugogi- 
cznem i w Radziej miejskiej. W tej działalnosci 
czerpie sekcja motyw dv postawienia tej kundyda= 
tury, „Mowca wylicza nie wszystkie — bo były 
one zbyt liczne a często  drobiazgowe — ale Waz 
niejsze swe „czynności w sprawach szkół miejskich, 
te mianowicie, w których samoistna jego była praz 
ca. Kiedy w r. 16875 weszły w, Życie ustawy 
szkolne, na wniosek jego wybrała, kadazm. osobną 
komisję do organizacji szkoł ludowych miejskich, 
a ou jako referent tej komisji wypracował plam 
tej organizacji, który t6ż przez RME H przyję” 
tym i w życie wprowadzonym został. Przy tej 
prucy okazała się też wadliwość ustawy, która nie 
uwzględnia odrębnych stosunków m. Lwowa — 
więć % inicjatywy i referatu jego wniosła Rada m. 
petycję do Sejmu o odpowiedną zmianę ustawy. 
Mowca brał inicjatywę i referował w sprawach 
utworzenia drugiej szkoły realnej i czwartego gis | 
mnazjum we Lwowie, budowy gmachu dla szkoły 
realnej i dla gimnazjum polskiego — referował 
dwukrotnie reorganizację szkoły przemysłowej, brał 
udział w ankiecie dla spraw szkół przemysłowych 
i handlowych i opracowywał statuta, uczestniczył 
w licznych komisjach miejskich dla spraw szkol- 
nych. Obszerniej rozwodzi się mówew nad dwor 
ma wypadkami oczywistego pogwałcenia. praw Rar 
dy szkolnej i miejskiej. Przy reorganizacji szkół 
konarskiego i Piramowicza, sprawa. bezprawnie 
oparła się o Wiedeń — pomimo, że regulatyw z 
r. 1845 uszezuplający prawa kady szkolnej krujo- 
wej odnosi się wyłącznie do szkół średnich. - W 
Radzie miejskiej zastępował mowca wnioski, dążą 
ce do 8ianowczego oparcia sią złemu i trwaniu 
przy raz powziętych uchwałach. = W sprawie szko= 
ły przemysłowej nie mniej bez powodu oparto się 
aż o Wiedeń — gdy poprzednio dwukrotnie (1866 
i 1578) załatwiono ją Ostatecznie we Lwowie. W 
każdym razie zrozumieć trudno, na jakiej podstar 
wie Rada szkolna sama odmówiła sobie k 
toncji w tej sprawie. Działalność kandydata w 
Tow, pedagogiez. 8iżrano się osłubić, wjGłaztiNar.. 
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A mich. Nie byłbym ośm razy wybierany wi- 
em Towarzystwa, gdyby tak było jak tam 


_ cepi a 
pai o W szczegóły czynności swych się nie 
wdaje  Tadni bowiem mają w ręku 1Oletnie 


spraw0”danie Towarzystwa, z którego o nich prze- 
kons ię mogą. Nie może też mowca pominąć 
wvyaiūs Rie zarzutu ale żalu do dra Ozerka- 


l 
wskiego. J2 do Tow. pedagogicznego nie należy i 
w czynnościach jego nie bierze udziału. 
Wspomina dalej o swej działalności w dyre- 
keji Zakładu głuchoniemych, gdzie wiele było do 
zrefogooWwania , a gdzie po kilku latach udało mu 
się pźeprowadzić niezbędne ulepszenia. W Gozacie 
Naręfowe) podniesiono zarzut, iż mowca zależny m 
| 


jest 0d Rady szkolnej. Pojęcie zależności stanowi- 
ska jet bardzo względnem, ale główną rzeczą o 
którę “Lodzi. jest niezawisłość zdania, a tej dowo- 
dy mówca złożył. kiedy wbrew radom 
wyg bie zerwał z Tow. pedag. i 
sionf do N. Sącza, kiedy w r. 
wier ktury, ażeby w Radzie 
pole. 3 A 
ni krę za laworami i popularnością, a nieraz 
nars SIę. przeważającej konserwatywnej części 
Rady tem. že bronil interesu szkół tak, iż go na- 
wet drogim“ radnym nazwano. Co do działalno- 
gci w Radzie szkolnej krajowej na wypadek wy- 
boru | Zamysla mowea wstąpić do sekcji szkół lu- 
dowy” tam bowiem dla reprezentantamiasta naj- 
właśćh sze pole działania i największa sposobność 
zachowania na oku spraw szkół miejskich: dalej 
dążyć będzie do tego. uby Rada szkolna pod 
wzgłęłiem etatu swego uzyskała pewną samodziel- 
ność ak, aby etat jej odłączonym był od Namie- 
stniehka, do czego art. VII. statutu organicznego 
Rady | szkolnej daje dostateczną podstawę; do zmia- 
tawy szkolnej odnośnie do potrzeb miasta 
; do zmiany ustaw szkolnych w myśl wnio- 
sków| Tow. pedagogicznego — a Oraz zawsze inte- 
potrzeby szkół miejskich i prawa gminy m. 
Lwowa na oku zachować i bronić. Jeżeli przyj- 
proponowaną mi przez sekcję kandydaturę. 
ego, bo na tem szerszem polu działania mógł- 
bym jwięcej zrobić niż obecnie w tak ważnym dla 
kruju| zakresie jak sprawa szkół, Jest to ambicja 
godziłwa. ktorej się nie wypieram. W dobrych chę- 
ciach] i gorliwości nikomu wyprzedzić się nie dam 
innych warunkach sądźcie panowie sami. 
um postępowania i przyrzeczenie szczerej goT- 
liwej pracy proszę uważać zarazem jako zobowią” 
zanie "iz z czynności mych sprawę przed wami 
zdawać będę. a wszelkiej odpowiedzialności chętnie 
się phddam. 

6 przemówieniu dr. Gerstmana zabrał głos 

obrzański i zainterpelował p. Uzerkaw- 
skidgo, z jakich powodów złożył on mandat do 
wsjłoinych delegacyj ? Interpelacja ta dała powód 
do dyskusji dość ożywionej. PpoZima i di. Łu- 
bifiski uważali interpelację tę jako nie należącą 
dofweczy. Podr: Semilski zaś twierdził, iż u 
nas| każdy wybór mk cechą polityezną, i dla tego 
každy krok polityczny naszego delegata do Rady 
sziplnej nas obchodzi. P. Piepes był zdania, iż 
należy pozostawić delegatowi ocenienia czy kwe- 
stją inteipelacją dotknięta ma „lub mieć może zwią- 
zeki z sprawami Rady szkolnej i wyraził nadzieję, 
iż delegat do tego z odpowiedzią się zastosuje. 
Przewodniczący p. Dąbrowski, na którego 
orzeczenie w tej mierze zdał się dr. Czerkawski, 
był z razu przeciwny traktowaniu tej interpelacji. 
po krótkiej jednak dyskusji z p. Dobrzańskim, po- 
zostawił -decyzję zgromadzeniu, a gdy przy głoso- 
wamiu okazału się równość głosów (po 15, p. Ger- 


połurzędo- 
został przenie- 

1874 zrzekł się 
m. znależć szersze 


iałania, kiedy wreszcie w samejże Radzie 


st wstrzymał się od głosowania), rozstrzygnął 
ża pezypostoronium interpelacji. 

J Dr. E. Czerkawski rozpoczął krótką repliką na 
ząca się do szkół Piramowicza i Konarskiego 
dzenia p. Gerstmana i podniósł, że oprócz za” 
cyidWAnej przez -p. Gierstmana zmiany pierwotnego 
Jesv "jeszcze inna, która sprawy - personalu 
a zatem i porsonalu szkół 
Judojwych poddaje tokowi instancji, eo mogło dać 
powpd”do mylnego zapatrywania referenta Rady 
sgkołnej. Dalej przyznaje dr. Qzerkawski, że dr. 
adj È ma słuszność. twierdząc, że stanowisko 


sta "Jes 
naugzycielkiego całego, 


delegata Rady miejskiej jest „właściwsze w sekcji 
szkół ludowych, Rady szkolnej krajowej, „niź wyse: 
keji Bzkół srednich ; ponieważ Bada miejska użzz 
mująca ZO A funduszów wyłącznie. szkoły 
dowe, bezpośrednio temi j j: 
4 | oGawióGóći wstąpił jednak do sekcji 
szkół średnich“ ponieważ kierunek studjów -jego 
i stanowisko urzędowe dawniej zajmowane, skło- 
niły o tego wyboru, Tą okolicznością tłuma- 
Gy SĄ Uzerkawski, że nie wiedział  nie_0 
sprawie szkoły. przemysłowej i jej statutu od 1" 
roku niezatwierdzonego, ponieważ. ta Sprawa Zuta" 
twioną została zapewne w sekcji, do której àr. 
Czerkawski nie. należał. — Nawiązując do „pro 
gramu przez dr. Gerstmanna rozwiniętego, oŚwiad- 
cza dr. Czerkawski, że już w roku 1870 Bada 
„szkolna krajowa zamierzała w wykonaniu postano- 
wień art. VIl statutu swego przystąpić do utwo- 
rzenia osobnego etatu, że jednak, akt 
ten gdzieś utomął bez wieści, nie wiadomo czy W 
ministerstwie, czy prozydjum narniestnictwa ? Cie- 
szyłby >Y %A0WCA, gdyby się powiodło rzecz tę 
w myśl Statutu Rady szkolnej krajowej załatwić, 
ale wątpi, wy się to powiedzie nowo wybranemu 
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Odpowiadając na ubolewanie, wyrażone przez 
dr. Gorstmanna, że dr. Gzerkawski nie jest csłon- 
: Towarzystwa pedagogicznego 1 nie poczuł 
da. P bAa wspierania tegoż oś: na 
polu szkolnietwa krajowego » oświadczył dr. Czer 


Be Mieli; powrócił z Grad Go hea 
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ł uchwałę Rady 52 należeć do 


Towarzystwa pedagogicznegol*). |. je m u- 
al się z tą uchwałą i potępiał jas wo © 
sial się do niej zastosować. Kiedy moy agt już 
ku 1871 został profesorem uniwersytetu , " warzy- 
ręce rozwiązane ; nie wstąpił jednak do Lt mio- 
stwa padągogicznego, widząc bowiem Z przyj”: 
said, Miodsza' generacja pedagogów skrzętnie 
i skutecznie pracuje, sądził, że może juź jest za 
gło, o m aaan nidek owych z ać o fi 
“a zresztą Tokmorodne zajęcia nie pozwalały Mu 
| | eiat ża ie pedagogicznem, a tylko 
16 U eo 
acn aije żyw! dla prac Towarzystwa pe- 
sonego i cieszy “1G Jego rozwojem, 
dagos igąc do odpowiedzi nn interpolaci 
Przechoć Zł dwiądcza P Czerk,, że z ACJĘ P- 
Dobrzańskiego, | „„natrywań p. Pi Eayby chciał 
je do 2AP Ania c Musiałjy 
gdy? zku między złoże- 
reyd: sią 


figurow 
serdeczne Sym 


wi iedzi, 
wié odpowi kaw 
s mai c węch 


že różnił się 


i tryw 
vw aslga yie o wieko "jakia m 


8 


o. << 


sprawami jest interesd-" PS awyro 


ewnia jednak, że zawsze | P 


madzeni 
z wspólnych dolegacyj dle 
od przewsźnej części swych ku- 
ARiU ma traktst i i 
inister spraw ze- roku wszłym, 2, Odczytanio proiokoin Z ostatniego posie, 


wnętrznych w obec tego traktatu zajął. Zdawało 
mu się, iż szorstkie występywanie przeciw połu- 
dniowym Słowianom. że motywowanie okupacji 
Bośnji i Hereogowiny chęcią przeszkodzenia for- 
macji panstw słowiańskich na Południu, nie zga- 
| dza się ani zintencjami kraju, ani z adresem, któ- 
ry miał przez Sejm być uchwalony, a który prze- 
ciw panslawizmowi, ale nie przeciw uwolnieniu 
Słowian południowych był skierowany, gdyż nam 
nigdy przeciw wolności jakiegokolwiek bądź: naro- 
du występować nie wolno. Prócz tego razila mo- 
wcę w postępowaniu delegatów zbyt słabo objawia- 
na chęć stawiania kwestji polskiej. Jakkolwiek mo- 
wca przyznaje, że między stawianiem kwestji pol- 
skiej a jej ostatecznym celem jest jeszcze ogromna 
przestrzen, która całym szeregiem faktów zapełnio- 
ną być musi, to jednak uważa on za potrzebne 
stawiać ją przy każdej ważniejszej sposobności. 
Zgromadzenie przy końcu zaledwie z 20-kilku 
członków się składające rozeszło się 0 godz. 7*/s. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Odezwa konkursowa. Komitet e. k. towa- 
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego z powołaniem 
się na swą odezwę konkursową z d. 15. sierpnia 
1878 r. rozpisuje ponownie dla przypomnienia po 
bliezny konknrs na dziełko popularnie nnpisane pod 
tytułem : „Przewodnik o hodowli bycł. w kraju na 
sgym* pod następnjącemi warunkami : 

1. Praca ta obejmować ma 8 do 10* arkuszy 
druku w 8ce w następujących rozdziałach : 

a) O ważności i zadaniu hodowli bydła jako 
jednej z gałęzi produkcyjnych krajowego rol. 
nietwa. 

b) O kierunku hodowli i zastosowaniu jej do 
miejscowych stosunków ekonomicznych, z uwzględnie- 
niem budowy i właściwości odpowiednich ras i za: 
wodów. 

c) Zasady i metody chowu z uwsględnieniem 
bydła rogatego w kraju naszym. 

d) Zasady Żywienia z uwzględnieniem bydła 
różnego wieku i przeznaczenia. 

e) Warunki zdrowego utrzymania bydła. 

t) Wytknięcie wad w dztsiejszym kierunku cho- 
wu bydła. 

g) Wreszcie krótkie wskazówki co do właści- 
wego obchodzenia się z nabiałem. 

2. Rękopisy należy nadsyłać pod adresem: do 
komitetu e. k. towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skiego (Zakład Ossvlińskiech I. piętro we Lwowie) 
z dołączeniem w zapieczętowanej kopercie tego sa- 
mego godła co i na rękopismie. 

3, Termin do nadsyłania prac w tym wzglę- 
dzie oznacza się najdalej do dnia 1. listopada 
1879 r. n 

4. Jako nagrodę za pracę, którą komisja kor- 
knrsowa uzna za najlepszą, przyzuzuje komitet słr. 
450, za pracę drugorzędną poleconą jednak przez 
komisję konkursową złr. 250. 

Rękopis pozostaje własnością antora z obowiąz- 
kiem wszakże wydrukowania go najdalej w. ciągu 
trzech miesięcy po przyznaniu nkA$rod9, inaczej 


prawo , wydrnkowania komitetowi przysługiwać 
będzie. 


5. Komisja konkursowa orzeczenie swe do sa- 
twierdzenia komitetowi towarzystwa” gospodarskiego 
galicyjskiego przedłoży, który ostatecznie 0 przyzna- 
niu nagrody decyduje. 


Ruch na kolejach galicyjskich był w ty- 
godnin od 24. grudnia do 4. stycznia następujący: Na kolei 
Karola Ludwika wynosi? w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem: okwło -14,015 200 ki- 
lugramów i 3244 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu skła: 
dały się: zboża różnego rodzaju około 4,203.200, mąki i 
wyrobów mącznych około 430:800, nasion olejnych około 
307.80, drzswa budnlcowego i opaiowego okołu 45 3UV, 
nafty i wosku ziemuego około 5500, spirytusu około 
46.700, jaj około 186.000i węgli kamiennych około 528.100 
kilogramów, na resztę ziożyły się różne towary, tudzież 
około 3261 sztuk wołów, 2579 sztuk mierogacizny i 34 
aztuk koni, 

„Buch towarowy na kolei arcyksięcia Albrechta wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trauspertem prze- 
wozowym i z dowiesięnemi przez inne koleje towarabni. 
pgółem 29 81 kilogramów i 120 sztuk bydła. Trans- 
mrtg abhar = me zboża różnega rodaaju 53 640, 

| mącznych 56.555, drzewa budulcowego 
1 opałowego 1,024 300, nańty i wosku ziemnego 5327, spiry- 
tuan: „347, jaj 480, suli 63.564, nasion olejnych VUCO, 
Xamioni OLUGUkdogramów; na resztę skiadały się ró- 
żnę towary, tndzioż 46 sztuk wołów, 10 sztuk mio 
rogącizny i 5 eztok koni, 

Kontamayja. Dnia 20. grudnia br. został zakład 
KODLUMDaCYJny w. bodwołuczyskach otwartym i dozwolono 
przyjmować znowu bydło do 2l-driowej obserwacji. 


i izba handłowo-przemaysłowa ogłasza: Po 
niewat traktat handłówy z Francją zawarty dnia 11. gru. 
dnia 186 skończył się, a proponowany w miejsce tegoż 
traktat na zusadzie najwyszego uwzylęduienia na teraz 
nie został przez Francję przyjęty, przetu Wodług najuow 
szych doniesień urzędowych, wprowadzone z Austro- g- 
gier do Francji towary nie będą już uważane tam na ro 
wni z towarami najwięcej uwzględaiwnych uarodów, lecz 
zastósowany będzie taryfa ogólna (tarif general). 

iune Z Francją dnia 11. grudnia 1866 zawarte trok 
taty, jak traktat żeglugi, traktaty względem dziaialnośii 
obustronuych władz kousularuych, względem wzajemnej 
uchrony praw autorów i wzglguem spadków obustrun- 
nych poddanych ważne sġ do kuńca roku 1879, 

Jednvczeznie zwraca się uwagę na to, że z powodu 
odmienaego traktowania naszych towarów we Francji 
art Ili ustawy, wprowadzającej do taryfy ułowej z e 
27. użerwcw 1078 o tyle wchodzi bezpośrednio w życie, 
że, francuskio towary przy amporcie do austru- węgier- 
skiego oaręgu ciowego v„rówz cia wymieniunego w tary 
fie podlegają’ opłacie jowzuze 10 pruo, dodatku, 

Dalsza pustanowioma Art. HJ ustawy, według które 
go woluw dotąd ou uła artykuły opiacać mają osobne, w 
urodz6 admiumtracy juej oznaczyć się mające do 5 siłę 
ud wartości handlowej tuwary, wkrótce Wykonany zł 
stanie. 

U uzem się pp. kuptów i przemysłowców w skutek 
roskryptu wys. wiujstorst wa handlu z dnia 5. stycznia 
1879 l 211 mniejszem zawiadamia, 

Warnopol 13. stygga, Ceny zboża). Pszenica 
alr.  — du 810, pzenica żółta zir, 680 do 7 90, 
preniva CŁOFWOLa alr. 7:— do 8'10, ka zdr. 450 do 
5- jęczmień złr. 4— do 6—, Wick ze, 390 do 450 
w a sir, 4 — do 440 groch sir. 5— do 710, rze- 

et my zły. 10— do 1—, loienka zdr. 8— do złr. 
pak ozimy 


, nn dv złr. 45—. 
9-—, konicz zir. Spółka rolnicza, 


biała 


á k udniem w sali r 

[wiu ien! ye ie oddziału IE WOJE, 
wakiego galio. Towarzystwa gospodarskiegh . 
następujący porządek czynności : 
1. Doręczenie reszty nagród 


ozelad zi promiowanej | 


k | > 
DZIENNIE POLSKI 


dzenia. 3. Sprawozdanie z czynności i obrotu kasy od ropejskich*prowincjach swoich. Komisja pracowała 
dziełu za rok 1878. 4. Odczytanie okólników i pism ko- |bardzo gorliwie nad spełnieniem zadania swego i 


mitetu centralnego. 5. Sprawa zawiązania spółki rolni- 
czej. 6. Wniosek rady oddziała w sprawie wyjednania 
ceł ochrounych na zboże, tudzież zamknięcia granicy dla 
bydła stepowego. 7. Odczytanie artykułu o „Wwałowaniu 
roli," oraz uwagi i odpowiedzi nad tym przedmiotem. 8. 
Pytania i odpowiedzi z dziedziny gospodarskiej: a) w ja- 
kiem zbożu zasiew *koniczu należy nskuteczniać, czy w 
oziminie, czy w zbożu jarem, jakie są do tego powody? 
b) jakie są sposoby tępienia kamionki w koniczu? ©) z ja- 
kiami trawami siew koniczu uskuteczniać, zwłaszcza że 
w ostatnich latach konicz w wielu miejscowościach my- 
szy zniszczyły i w rokn ubiegłym znaozny szkodę wyrzą: 
dziły, Jakie są środki oohronne? d) w jaki sposób najle- 
piaj używać kości jako nawóz sztuczny? d) pytania człou- 
ków do odpowiedzi na następnem posiedzeniu. 9. Sprawa 
zaległości wkładek przez członków. 10. Uakutecznienie 
wyborów : a) czterech delegatów i dwóch zastępców na 
posiedzenie rady ogólnej we Lwowie, b) trzech członków 
do rady oddziałowej ; c) trzech członków do komisji w 
celu sprawdzenia rachunku i kasy oddziała. 11. Wnioski 
pojedynczych członków. 12. Losowanie nacion i przedmio 
tów gospodarskich między obsenych członków. 
czem zawiadamiając] wszystkich człouków, tndzież 

wszystkich interesowanych i mających chęć przystąpienia 
do półki rolniczej, rada oddziałn uprasza o przybycie 
ua to posiedzenie. 

Z rady oddziału Kańcucko - Jarosławskiego gal. To- 
warzystwa gospodarskiago. 

Przewodniczący: Zygmunt Dem bow ski. Sekretarz 
Feliks Rożański. 


przedyskutowała już część statutu organicznego 
określającego atrybucje gubernatora Rumelji. Je- 
żeli jednak komisja owa ma zamiar nierozwiązy- 
wania się do czasu aż spełni drugą część zadania 
swojego, to sądzimy, że czekać będziejlata całe, gdyż 
dotychczas Konsti nopolu nie pomyślano nawet 
w zasadzie o reformach dla europejskich prowin- 
cyj, które. traktat berliński pozostawił -w posiada- 
niu Turcji. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


,. Wieden 14. stycznia (pryw.) Mylną 
jest wiadomość, że Koło polskie miało już 
postanowić głosować za traktatem berliń- 
skim- Dziś dopiero odbędzie się narada w 
Kole nad tą sprawą. Dziś także odbędzie 


się posiedzenie klubu wiernokonstytucyjnych, 
a jutro powziętą zostanie uchwała. 


sja w radzie państwa potrwa zapewne dni 
kilka. 


Dysku- 


O przesileniu ministerjalnem, mówią tu 


powszechnie, że. gabinet Auersperga ma 
stanowczo ustąpić. 


Tagblatt donosi, że cesarz miał już pod- 


pisać dymisję gabinetu Auersperga. 
Tagespost powiada, że nazwisko przyszłe- 
menmman | £ojprezy denta ministrów zrobi wielką niespo- 


dziankę partji wiernokonatytucyjnej. 
Urzędowe źródła donoszą, że rząd o0- 
świadczył poufnie przewódcom czeskim, iż 
Ponieważ główne agitacje na Bałkanach były od układów będzie się trzymał zdaleka, 1 
i są zawsze dziełem wyłącznie moskiewskiem i za|Że wymaga bezwarunkowego wstąpienia do 
nie czyniono rząd carski odpowiedzialnym, więc|rady państwa. 
Moskale wynaleźli teraz dla zmniejszenia swejwi-| Konstantynopol 14. stycznia (pry- 
ny, wi i aust dysze agi pappi POW watny). Porta rozesłała cyrkularz, zawie- 
že takowe istnicją ma oye SCAwy ane Pori y |rający sprawozdanie ankiety co do powsta- 
nych austrjackich, Schultza, Waldera i Skredkivica c f 1 
(Serba austrjackiego). Z tego powodu robią wielki|były grecko-bułgarskie bandy i żołnierze 
rumor, tak dalece, źe widzimy błąkające się po|rosyjsey. Palono wsie i dopuszczano się 


Przegląd polityczny. 


Lwów 14. stycznia. 


zywódcami zaburzen macedońskich kilku podda-| $< A x 
A Sfr A nia w Tracji. Wszędzie zaczepną stroną 
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tynow pomocnikiem ministra spraw we- 
wnętrznych. 1H. 

Konstantynopol 13. stycznia. — 
Most kolejowy nad rzeką Ardą obok Adrja: 
nopola zawalił się pod pociągiem. Kilka 


osób utraciło życie. Przywrócenie Konu: ss 
nikacji z Filipopolem da się uskatecznić dd" 


piero za miesiąc. | | 
Paryż 13. stycznia. Temps i Moni- 
teur donoszą, że minister wojny Borel poy 
dał się do dymisji, którą. przyjęto. Jak 
następcę wymieniają generała Fsidherbe. 
Podpisano dziś nominację Chalemel-La- 
coura na posła w Bernie ) 
Pułkownik Daadlan został brygadjerem. 


Wiedeń, 14. stycznia, 10 godz. 40 min. 
Akcje Kredytowe . 223:20 Akcje kolei Połudn. 
»  Anglo-Austr. 99:25 20-frankówka . . . 
„  Unionsbank . Rosyjskie banknoty . 
n kolej Kar. Lud. 228 75 
Usposobienie : stałe, 
Wiedeń, 15. stycznia, 2. godz. 20 min. 
Losy kredytowa 16i-— Ung. Staats-Obl. 1877 60:— 


1'15 


„ poż. zr. 1860 22050 Galic. Indemnizacja 85:50 - 
„ Ang.Austr. B. 9870 1864 Losy . . . 14175 

„ Unionsbank 6775 Siedmiogr. kolej i 10350 

„ kolei, Kar.-Lud, 22875 Verkehrsbank . . . 106:50 
A „ Północn, 208'25 Tureckie Losy ~.» 19'50 

+  „ Poładn. 67— Złotarenta węgiersk. 8940 

w  „ Alfölds. 117:75 'Węg.Gal. kolej . p- 25050 

n „ Elżbiety 15950 Staatsbabn . . „25025 

=  „ Jiw.-Czer. 12450 Bankverein „ 10750 
" „ Węg.-Poł, 11675 Węgierskia Losy . B0— 

" n Rndolfa 11750 Reichumark sia SB 

n » Albrechta 4075 Rossyjskie banknoty 115 


Usposobiańie : spokojne. 


Wiedeń 13. stycznia. 4 
Jed. dług pań. w bank. 60:90 Londyn . 11680 
p" A „ w arebr. 63:20 Srebro. , . , . 100— 
Renta w ziocie . . 7390 20-frankówka . „, , 935 
Losy pożycz. z r. 1860 116— Dukat ces. men. 5:88 
Akcje banku wied. 789-— 100 marek niemiec. 57:70 
Akcje bauku kredyt. 223.90 
Paryż B% fonty 7685 Lombardy . + >= 
Berlin 13. stycznia 5 godz. 46 min. 
Rosyjskie banknoty 20010 Galicyjskie . . . + 9950 
Akcje kredytowe . 399'-— Kolei Rumuńskiej 31'60 


Lombardy . . . . 117—  Austrjackie banknoty 178:75- 
Usposobienie : stałe. 

Tal y sbeżowe z dnia 13. stycznia. 
Wiedeń: pszenica zł. 910, żyto zł. 6-70, okowita pr. 


U 


dziennikach depesze o „wzmocnieniu } caajäo: strasznych zbrodni. 

ści władz moskiewskich“ „w  Filipepolu, >= BRA ; 
przeciwko tym- agitatorom austrjackim, , Szko- ym 14. wg, 4 Bi Unja ai 
da jednak, Że w liczbie schwytanych i pizy- |pudlikańska W BenACie Jost usposoblONAa przy 


prowadzonych do Sofii jako agitatorow, są także 
dwaj poddani moóskiewscy, Buyukivie i Kołmakow, 
gdyż taki przyczynek osłabia znacznie potrzebę 
owego „wzmocnienia czujności* moskiewskiej nad 
agitacjami. 


U rokowaniach Moskali z Turcją do- 
noszą, że gdy w ostatniej «chwili kwestja linanso- 
wa znów je utrudniła, strony mają zamiar odłą- 
czyć ją od reszty, tak, iżby ostateczna konwencja 
głownie się zajmowala indemnizacją i wypłarą, 
inne zaś kwestje żeby były zebrane w osobny akt 
dodatkowy. Nie wiadomo, 0 ile to ma, ułatwić u- 
kiudy, gdy rzecz gtówna staje się ich szkopułem. 
Jak donosi Foli, vor. rokowania prowadzą Ze stro- 
ny tureckiej Karatheodory pasza i Ali pasza, æ ze 
ze strony Mosji ks. Łabanow. Ten ostatm miał zno- 
wu przyrzee, że tuż po podpisaniu. waktatu, o 
ktory chodzi, wojska moskiewskie opuszczą teryto- 
jum tureckie, nie wyłączając Adrjanopolu., £ o. 
Gor. też dodaje, że ministerjum tureckie czyni już 
przygotowania, ażeby *w danej" chwili wysłać na 
miejsce Moskali wojska” tureckie. Dziś” zaś donoszą 
nadto, że Łodłeben udaje sią osobiście - do Stam- 
bułu, w celu omówienia bezposrednio z przewo- 
dnikami rządu zarządzen odpowiednich co do tej 
zamiany gurnizonow. moskiewskich na tureckie. 
Uzy tez się diugo to twierdzenie utizyma? 


W moskiewskiej prasie napady przeciwko 
Austrji nie ustają, a od pewnego Czasu widać w 
niej cierpkie wyrzuty i przeciwko Niemcom. Nie- 
kiedy też w swych wycieczkach, prasa mo- 
skiewska uderza i na Austrjęi na 
Nieme y jednocześnie. — „Bezpośrednim Wy- 
nikiem ostatniej wojny w Europie — piszą Rt. 
tetorsb. Wtodomostt — jest tylko wzmocnie- 
nie się Austrji. Oprócz tak znacznych tery- 
torjałnych nabytków, przez aneksję Bośnji i Her- 
cogowiny, pochwyciła nadto Austrja i wpływ bar- 
dmo ważuy na ludy słowiańskie nu Bałkanach, a 
głos jej w tych nawet kwestjach dziś waży, co do 
których poprzednio nie miała wcale, prawa się od- 
zywać. Ľrocz tego Austrja, gdy chodzi o kwestje 
stowiańskie, state jest popierany przez Niemcy”. 


U „prawie kagańcowem* (Mnulkorb- 
gesetz) Bismarka zewsząd podnosi się jednozgodny 
głos. Niemieckie organa, które nie miały odwagi po- 
traktować go jak należy, milczą przynajmniej 1 
ani słowem nie $mią go popierać, widząc przytem, 
Jak się nań zapatrują Zagranicą., Duwy ivcwe NP. 
w skutek owego projektu bismarkowskiego, poro- 
wnywa Niemcy do furcji, a dimes nazywa go 
„bezwstydnym.* Co zaś do francuskich dzien- 
ników, te mówią o niem tak grzecznie, z taką de- 
likatny solą auttycką, Że w Niemczech nie mogą 
nie widzieć całej ironji na jaką mimowolnie cada 
ta grzeczność wychodzi. 


Lemes donosi z Rzymu, że „fałszem Jest, aby 
ostatni list papieża do arcybiskupa kolonskiego byś 
napisany w porozumieniu z gabinetem berlinskim. 
Ostatnim krokiem na drodze ku porozumieniu był 
list kardynała Nina do ks. Bismar- 
ka, na który nie nadesłano dotąd żadnej odpowie- 
dzi. Ubecnie rokowania między Rzymem a Berii- 
nem toczą się nie przez posrednictwo nuncjusza 
papieskiego przy dworze bawarskim, ale na dro- 
dze bezpośredniej poutnej korespondencji między 
kardynałem sekretarzem-stanu a ks. Bismarkiem, 
gdyz w ten sposób usuwa się możność pokątnych 
intryg i kompromitacji dla papieża i cesarza Wil- 
nehna. Ks. bismark okazuje się dotychczas bardzo 
hojny w wyrażeniach i nie żywi jakoby żadnych 
uczuć nieprzychylnych dla katolickiego kościoła. 
Nądzą jednak, że cylko wtedy da się uzyskać od 
mego więcej znaczące ustępstwa, Jeżeli prawo 
przeciw gocjalistom okaże się niedostatecznem.* 


Portaż zażądała od mocarstw, aby 
mandat komisji międzynarodowej 
mającej przeprowadzić reorganizację Rumunji, prze- 
Ma TA został o trzy miesiące. 
k andat ten upływał 31. grudnia, ponieważ jednak 
omisja nie spełniła do tego czasu zadania swego, 
Przedłożenie takowego jest niezbędnem. Nie nale- 
ok także zapominać, że komisja owa na mocy po- 
sie wien kongresu berlińskiego ma nietylko zająć 

4 reorganizacją Rnmelji , als że Porta obowiąse 
ną jest także do oddania pod jej rozpatrzenie pro” 
jekta reform , które ma wprowadzić w innych 6u- 


chylnie dla rządu. Wybór prezydenta senatu 
chwieje się pomiędzy pp. Duelerc a Simon. 
Borel podał się do dymisji. 

Londyn 14. stycznia (pryw). Times 
donoszą: Zawarcie pokoju rosyjsko tureckie- 
go nastąpi wkrótce, Sprawa kosztów roz- 
strzy gnięta. 
znaażony. 

Paryż 1i. stycznia. Journal Officiel 
donosi. Jenerał Gresley mianowany mini- 


obejmuje komendę korpusu w Rouen. 
Umiarkowana lewica i lewe centrum 


postanowiły utrzymać teraźniejsze minister- 


siwo. 


Wiedeń 13. stycznia. = Rolit. 


na 
do niektórych punktów. 


fikowanie Orkhanji. 

Do Polit Corr. donoszą z Skutari w Al- 
banji, że książę czarnogórski powołał kilka 
bataljonów dla przeprowadzenia wydania 
Podgoricy. 

Luksemburg 15. stycznia. Umarł 
książę Niderlandji Henryk. 

Merlin 13. stycznia. W ostatnich 
dniach wydalono znów kilku socjalistów. 
Liczba wydalonych wskutek ustawy wynosi 
obecnie 62 osób. ł 

Petersburg 13. stycznia. Z pole- 
cenia cara zbierze się komisja, której zada” 
niem będzie zmniejszenie wydatków pań- 
stwa. 

Senator Aleksander Giers został pomo: 
cnikiem ministra finansów, senator Mar- 


żądają płacą 


Dnia 13. stycznia. 
Lwów, z Izby handlowej. 


I. Akcje ża sztukę 4.200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwikaj231 b0j229 50 
liwowsko-Czerniow. |125 50]123 56 
Banku Hipotecznego gal. |252 
„ Kredytowego gal. |220 —216 — 


II. Listy zastawne za 100 zł, 


Losy poż > 3 a 
Tow. Kred. gal. Bio w. A. 29 a a A WOSK pożycz. węgier.|141 50 ed e cf i zł. w.a.| 87 —| 8650 
n n n *jo n Comorente „|= K eorze. „| 80—| 79 gy 
4 a AE hE 86 45| 85 75| n Kredytowe 1 ` lier 50j161 25] „ galic. Kar. Ludw sud 
Banka Hipot. gal. 60, „ | 91 75) 90 85 > Żegl. par. pa Donaju| 95 50| 95 — $00 zł wa. w sreb, | 
IL. Listy dłużne za 100 zł. „ księcia Sal Daaa aS ij Fa Sh „za 100 zł. „100 30100 — 
Gal. zakł. kred. włość. 6°h] 94 —| 92516] » ki y 29 75| 29 25 liw OA I. bosai 99 76| 99 25 
Ogól. roin. kred. zakł. dla » R. G ary o" 36 50l 36 —| * í e 00 z paz 
Gal, i Buk. 6'/, los. w16 L| 91 30] 90 25| w hr. St. Genos - AE (w sr. b°% za 100)| 76 75| 76 26 
i yao „ miasta Budy e * -| os | oa 20 Emisja z r. 1867| 78 75| 78 60 - 
LV. Obligi za 100 str. s ks. Winausębgrśts -| S$ fo a 20| „ Siedm.200 zł. wa.| 64 25| 63 75" 
Indemnizacyjne galic.. .| 86 60] 85750) „ hr. W e 115 5 i 25 ks, Rudolfa 5% zł. 
Pożyczki kraj. 1878 6%, .| 91 — HeT $ odj . 16 75 Ki B w sr, b°ja za 100 zł.| 76 50| 76 — 
jasta Krakowa . 15 25 z OOSTE" e e, p ow. pragskie przem, geo | 
ski s Śtanisłkwowa 23 —| 21 50 s tureckie 400 franków) 20 70| 20 50| żel. po 300 SF 89 75) 89 25 
V. Monety. Akcje bankowe $ przemysł, Waluty. 
dóruki . 5 5 39|panku narod. austr, 790 —|789 —lc kie korony - 5 52| 551 
kit helpanta à 5 5 AH Zakladu kredytowego . .|225 25/225 — M. dukat na wagę 5 52| 5 51 
20 frankówka . . . . | 939] 9 $1|Żeglugi par. na Dunaju .|510 —|508 —|20 irankówka. . . || 984] 938 
Pół imperjai rosyjski . 9 7 Kolei póinoc. Ferdynaada| 2092 | 2087 |suwereny augielskie 11 78j 11 73 7 
Bubel zosyjski srebrny 1 1 rządowej fr. a. . „250 75|250 25 Imperjały rosyjskie. „| 959] 9858 
5 A papierowyj 1 57 26 zachod. ces. Elżbietyj160 50|160 zbjSrebro - : - . . .|100 —|100 — 
100 marek niemieckich -| 58--| o Południowej | 67 75| 67 25|srebro kupon, > |--|z — 
Srebro za 100 złr. . . -|100 5 RA a Galicyjskie «|281 75/231 26 Bank państ. Niemiec 
Kupony w sreb. za 100 złr. 00 25) 9 Qzeruiowieckiej . .|195 —|124 50] sa 100 marek. 57 65] 57-55 ` 
Albrechta . . . 38 —|Rubel papierowy 115] 1 14 


Wiedeń 13. stycznia. 


Alfóld, Fiuru 


Termin ewakuacji będzie na- 


strom: wojuy w miejsce jen. Borela , który 


Corr. 
donosi z Konstantynopola: Łobanow zamie- 
rzał podpisanie traktatu z Turcją uskutecznić 
Nowy rok wschodniego stylu ; tymcza- | 
sem nie zdołano dotąd porozumieć się co) 


Słychać, «48. Todleben zarządził uforty- || 


Zakładu Kred. Austr, 112 
n Domen państ. 


3 1860 |117 —|116 75 
1j, "losów pożyczki. set. 

istw. z r 1860. . 
z Tiki z r. 1864 |142 —j141 50 


LJ 

n 

n 

n 

n 

n — =— 

s węg. północ. wachod.|116 50|115 — 
no ks. Rudolfa 200 zł ar.|11y 25117 — 
» 

n 

s 

" 

n 

LJ 


10 000 liter-procent zł. 28—; Buda-Peszt: pszenica 
76 kilogr. (na wiosnę) pazenica zł. 855; Berlin: psze: 
nica żółta na kwiecień-maj 180 —, żyto —'—, okowita 
loco 52-—; Szczecin: pszenica 17950, rzepak na je: 
sień — —, Paryż: mąki 100 kilo 60—. 

Przyjechali do Lwowa dnia 14. stycznia, 

Hotel Zorza: J. hr. Krasicki z Rachnrca, A Cy: 
wiński z Płotycza, O. Sala z Wysocka. 

Hoeiel Lnzarnusa. M. Schmahl z Wiednia, S. 
Weiss z Andrychowa, B. Schrag z Wołoczysk. 

Heiei kKuropejnki. |. Szepege z Monastyrca, 
W. Nawrocki z Poznania, J. Rosenthal! z Wiednia, E. 
Krau sħaar z Haida. k 

Hotel ångieiski. A. Dworski i S. Dworaka z 
Prramyśla, B. Peszyński z Wiednia, J. Kowalski x Bir- 
czy, A. Łucki z Sarny, K. Pawłowski ze Zdyszowa, B- 
Rozwadowski z Maydanu. > 

Hotel Langa. E. Gordon z Warszawy. 


Pociągi kolejowe. 


Odchodzą ze Lwowa. 


Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 28 przed północą 
pociąę pospieszny: o godz. 4 mix, 63 rano pocięt 
osobowy; o godzinie 4 min. 59 po południu pociąg 
mięszany. i 

DO PODWUŁOCZYSK : z Podzamcza: o godz, 12 min, 
31 wieczór pociąg osobowy; o godz. 11 min, 24 w 
południe pociąg mięszany. 

|DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: 0 godz. b 

min. 57 rano pociąj 


łodnie pociąg mięsrany. 


DO CZERNIOWIEC : o godz. 6 min. 45 rano pociąg po- 
spieszny; o godz. 11 min. 45" wieczór pociąg osa- 


mięszany. 


owy ; © godz. 12 min, 50 z Ba nia paciąg 
f rano, 


DO STANISŁAWOWA : na Stryj: o godz. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz, 5 min, 42 rano, pociąg pospie- 
szny, o godż. 9 min, 47 wieczór, pociąg osobowy, 
0 godz. 11 min. 28 przed południem, pociąg mię- 


szany. 

z PODWÓŁOCZYSE : na dworzec w Podzamczn: 0 go- 
dzinie 3 min. 14 rano, pociąg osobowy, o godz. 8 
m. 28 | południu, pociąg mięszany, | 

Z PODWOÓŁOCZYSE : na dworzec lwowski główny, O 


dzinie 11 min. 3 wieczór, pociąg pospic iaa POLA i 
min. 59 


i 


WOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 25 wie- 


3 min PZA „pociąg osobowy, -o godz. $ 
ołudnin, pociąg mięszany . 

Z OZEENIOWIKĆ: o godzinie 10 min, 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg 080- 
bowy; 0 godz. 3 min. 10 po poł, pociąg mięszany. 

z sTANISŁA 


owarzystwa „Harmonia“ ogłasza : 
ża użycza awej orkiestry podzielonej na quintety, sextety 
it. p. podczas zabaw domowych 1 wesel po miernych 
conach Dla członków towarzystwa po zniżony:h cenach, 
Zamaci*ó w kancelarji tow. na Strzelnicyć, 


Zarząd 


ozÓT. 
Zarząd Towarzystwa „I 
l 


jisa —|143 —|Kolei koszycko-bogum.| 69-70} 69 40 

120 z = pie agn: 500 fr.|161 —|160 25 
Misja e r. 1867] — —|153 50 

839 .|819 —|517 —| » połudn. 500 fr 0 60]110 36 


w sreb,50/,|104 20) fs % 
» Í 2i 
połud.-poł. niem. “g 


anr A E 


ańskiej.|119 25/118 75 


4 Oblig. ind. Niż, Austr 105 e 104 50 Koszycko-Bogumil. 103 50/103 —{Warszawa 11. pni kp. 
e. -|103 —|102 — siedmiogrodzkiej. .|1 =|. + | F Kia 
» U) węgierskie | 81 —| 80 — Cisańskiej - s 37 c=] | zastawne ii — — 108 R 
a 4 galicyjskie | 85 50| 84 75 waiohod.-wępierskiej:|109 50|109 25) » " kupon | — —| 022 ` 
2 aa ga bukowińsk.| 80 50| 79 50 austr. północ zachod. ——|— — nowa .| — —|100 4 
TE siedmiogr. | 75 25| 74 — Franciszka Józefa .|180 —j129 50] * knpon .| — — 027 
„węg. poź. kol.300£.120zł,|101 BO|101 25|Banku anglo-susf:- + -|i00 50|100 — likwidacyjne . .| — —| 89 65 
| Listy zastawne Zakładu kredyt. gier. J220 28219 E| xi kupon. „| — —| 48 — 
Ó Í Pa ec | = b „-WIBd. | — —| — 
50, Banku Narod. listy | 99 35| 99 20 p R UETA dla i Kolej BE” móc eog 
. gey OWCZE = = tE) 50 tan. w = — — _|Ros. pobycz, prem A. — =|=2 
Se - aT sód) p- i: — nęka j| — w| = sy 
„ listy zakł. kred, włośc, 501 93 50 z Aa PES —425 . a a 15 | | 
» Gal. węgierskio , 60 76 30) „ dle obręt OROM- „105 5010% — 


in. 5 o pospieszny ; o godz. 11 min. 4 © 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 ‘min. 25 w po- m 


E 


3 


; 


4 DZIENNIK POLSKI 
CHUSTH 
wióczkowe i K"masze., 


SPÓDNICZKI 


damskie trykotowe. 
(ZZA Sp a z) z 
> TES s siDmtbrelki przed lam Etaterki, 
Sukienki i Grarniturki|postameata pia zegarki 1 åo zdejmo. 


dla dzieci. wania obuwia. 
1013 1—0 3 

tyrolskie de-|'d diwna istciejący dom bandlowy 
serowe po 8,/1133 we Lwowis», poszukuje 2-3 


ABŁKA :>*7" 2 
J zaa. | PTOYMSANEMO Kolospondwniej 


20 cent. sztuka. 
WINOSTONA NiSZDGŃSKIE.  Gozezawe Bua wada e ad, 


świeże po 1 zł. 60 ct. kilo miaiatracji „Dziannika Polskiego*. 


i różne świeże i surowe owoce 4. 500 złr 
e © 


poleca hanel 1009 2—? 
są do wypożyczenia na pewną hy- 


St. Markiewicza |rok Zętoszenia: przyjmuje ad. 


we Lwowie, w rynku liczba 42. |wokat Dr. Bobownik liczba 13 


Z: E E SKIE SB ACE z ulica Halicka. 1141 1 3 


> © 


$ KALENDARZ = 
techniczny 


5 mna rok 1879. 
Są Wyssedł nakładem Towa- | 
SE rzystwa Politechnicznego 
Cena egzemplarza 


2 złr. 30 cent. 


BR: Nabyć można w ks'egarni 
R Mil kow'kiego, Guabryuowicza i 
wę. Sobm dta, w biurza Towarzystwa 


- m A 


Antypedja, Ornaty, Stuły, Dywany, 


knis wykonane, w jak największy. Lambreguea, Poduszki, Pantofle. 


wyhorze. 

i RAY | OWE a parE a a T 

Sakiewki, Puiare:y, Znaczki d- 

książek, Podwiązki i Ptaszki z włóczki 
do nakrycia lamp. 


Hafty na kanwie i aplikacje ns z] moż Pasy Ro foteli i do strzelb,|p 
D 


zwonociągi, Mapy, Kosze ścienne. 


PE PETERE =" "OSO RI" R e ACEON o « n SĘ 
amy rzeżbions ra mknie, naręcz | i anwe sarg Panama nicianą, wet- 


niki, posinmenia na nóty, na RE 00 Bkórza 4, pa ierową, złotęj Y=nelti, 
na kowerty i do czytania książek i srebrne. 


fri wolitowych. dedatki do robi"nia kwiatów. 


5 .- pi 1 ' z 


RZTWENNEŻ © 


"MG 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie, ulica Halicka 
pod „złotym kogutem* 


poleca w skutek 


OSOBA. |Do sprzedania. 


w średnim wieku, posiadająca jẹ- 
zyk francuski, polski i niemieck', oraz 
grę ra fortepianie, roboty ręczne, znają |nakows, szój piżmakowy 
ra się na gorpodarstwie i zarządzie domn, 

szuka umieszczenia do mniejrzych dzieci nez 
w domu obywatelsom lub do towarzy: 
stwa i wyręczenia w zarządzie doma. 

Adres: D. P. 1157 1-8 


Krople pra aw Błonnico 


(Dyfterji) 
wsdłaug przep'su ir: Tomanka z bar 
d:o prmysinym rku*ki m używane, 


w aptece 2. Ruckera 


pańskich, jakot:ż 
wary podlegające 
cła od 1. Stycznia 


<= «i wą 
Specjalny skład 


| oyrabów gtmowy ch 


z słynnej fabryki 
Reithoffera we Wiedniu 


mianowicie: Kaleszy męzkich, dam- 
skich i dziecinnych poleca w najwię- 
kszym wyborze 


Wilhelm Adam 


Balsam  Kankażki 


jedyny Środek 
g przeciw “ odmrożeniu 
wynalazku 


3 
Z. KALICKIEGO. 


3 ! przy placu Marjackim liczba 10, f 
S$ Politechnicznego, ulica Wałowa í we Lwowie. 1162 1 & 
L. 4 na 1 piętrze. 1169 1-2 Ż Kupcem ustępuję i a a Ce'R: 1 złe, 20 ct Opakowania 70 ct. Magistra farmacji 
E EEE 6 a 2 EOZMA N f k a 4 | Nabyć można w aptekach we 
Nr. 1391, 1155 1-8 a arna W a Lwowie: u pp. Juliusza Nahlika, 


Obwieszczenie. 


Przy budowie gmachu uejmowego we Lwowie roadane będą w 
przedsiębiorstwo, na podstawie publicznej licytacji : 


AE (z. Krayżanowskiego, w s-ptece 
przyjmnie Suknie balowe do roboty 
wediag najnowszej mody i uskutecznia 


É pod Aniołem Stróżem na Żielo- 
się zamówienia w najkrótszym czasie poj nem 1 w Zakładzie chemicano- 
1146 _ umiarkowanych csnach.  1-3|q cano-kosmetycanym J. Ihnato- 


a) Roboty racźbiarskie , Magazyn mód | ubiorów dziecinnych wicza ul. Kopernika nr. 3. 
b) Roboty stolarskie , ` Cena x sposobem użycia 
c) Roboty ślusarskie. Marji Bourdon 1083 60 cnt. wa. 3 -10 
Dział robót ra źbiarskich obejmuje (z wykluczeniem posągów í ulica Halicka Nr. 3, I. piętro. KA A al) - a 
grup) wszystkie roboty ornamentalne w kamieniu, jakoteż odlewy RAZIE z PRZERW ATA PAY AO 000 a 


w cemencie i gipsie dla fasad aewnętranych, dla wnętraa klatki scho- 
dowe i sali sejmowej. 
Oferty na roboty rzeźbiarskie opiewać mogą na całość robót lub 


Dla usunięcia siwizny i wypadania włosów! 


też na poszczególne grupy, na które te roboty w wykazie są podaie- Q. k. wył. uprzywil. 
EL, — ią też osi kw się 0 ojaa dostawy samych PI i i 
tylko modelów, lub też samych tylko odlewów bea modelów. ' j 
W daiale robót PAA krn objętą jest dostawa wsaysttich drawi, y n wzmacn a ący w osy 
okien i parapetów pełnych i osaklonych dla całego gmachu, a oferty wyrobu 


opiewać winny na całość robót. 

,, W dziale śluuaretwa objętą jest dostawa cał. go okucia dla wszyst- 
kich drzwi i okien razem a dopasowaniem i praybiciem, a oferty 
opiewać winny również na całość. rabót. 

| Sada oferta zaopatrzoną być winna znaczkiem stemplowym na 
JU ct, à na opieczętowanej kopercie ma być wyraźnie wypisano, na 
który dział robót oferta opiewa. 

Równocześnie ma być słożone przepisane wsdjum. 

Oferty mają być wniesione do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 3. lutego r. b. do godziny 12. w południe. Później wnie- 
aione oferty niebędą uw aględnione. 

, Plany budowy gmachu uejmowego przejrzeć można w kancelarji 
kierownictwa budowy, przy ulicy Kościuszki pod 1. 5, gdaie zamierza- 
jący ubiegać się o powytuze przedsiębiorstwa, otrzymać mogą odbitki 
ogólnych i szczegółowych warunków, wykazy szczegółowe robót, jako- 
też wzory do deklaracyj. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji i W. ks. Krakowskiego. 
We Lwowie 10. styoxnia 1879. 


D. FISCHEROWEJ 


właścicielki sakłaku fryejerskicgo w Wiedniu. 
Główny skłak dls całej Galicji w bandlu 


MARCINA MU: .ERA 
wó Lwowie ulioa Halicka 1. 14. 
Cenn flakonu 2 złr. 5O cnt. 


Ostrzega rię przed fałszerstwem i proszę z tego powodu d 
brzo ogląd "ać pieczęć i butelkę. 1113 3- 


0 


iofuzrforq tu upniq erae 2N 


Nie zabarwia wlosów! 


| aF- 


Za wla un tels Pecz y wic? 


Grott, 


5 KROPLE ODRADZAJACE £ 


Eto chce stać się silnym i jędrnym, K 
Ks 


niech używa kropel odradzających Tompsona. 


Kro Je ie są najlepszym specyficznym środkiem p-zeciw niemocy 
mę:kiai, słabośsiom w krzyżo, osłabieniu rgólnemu, p łu'jvm nocnym, rya- 
zmom nerwowym ztąd pochodzącym, u 'cśledzon=mu trawieniu, bezgłedno- 
ści, zawrotcm głowy v osłabienia wynikaigoym=i wszelkim zgoła cierpie. 
niom apowodowanym ż:w-ó”4 namiętoości w młodym "wieku lub d'ugo- 
trwałemi chorobami. 

_  Odradzają ona org-nizmy, wamaca'a 4 ido s'l przyprowadzają oscby 
najbardziej wyczerpane i wą'ła. W większej części srypadków jeden" fłakon 
wystarcza dla powrotu da zdrowia 

Dostać meżna we Lwowie w aptekach pp' Krzyżanowskiego obok 

gidek, Mikołascha i Rukera; w Czerniowcach up Golichowskiego; 
w Drohebyczy n p. Dobszynieck ego. 114t 1—6 3 


"TACE > RIPEEOMI U. "7S EEE. MEK STETE. 


1133 doniesienła, 
Familijne zueże az. 
‘stów itp. przyj nują do doręczenia "a: 
Ogromne powodzenie tego środka za-|*lemu dziennikowi we wazystkich kra'ach 
leży od jego własnoś i sprowadzania ns| a kuli riemskiej Hiaagsensteln 4% 
powierzchnię ciała zapaleń i rczdraźnienia, Vogler w Wiedniu. "14928 0 
które dotknęły najżywotniejsze organa: 
łym sjo.obem przeciąga on chorobę na 
części ciała mniej delikstne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej Najznakomitei 
lekarze <alectją go przeciw KATAR0M. 
NIEŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM 
GARD ANYM. GRYPIE, GOŚCOWI, BO- 
LON w KRZYŻACH itp. „Użycie t go 
papieru bard::o prosta, jedynie przyłożenie 

starcza i vio pozostawia tylko lekke 
świerzbie: ie Coza pudełka i fr. 50, 
Skład główny w Paryżu u P. Wiizsi, 
rzy ulicy Seine 8', Dostać można we 
Łwowie w aptekąch pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek, Mikolescha i Ruokera, 
w Drohobyczy w aptese p, Dohrzyaiec 
kiego; w Czerni wcach w apt. G. Goli 
chowskiego. 1038 7—1g 


Najlepszy gatunek 


Kawy Ce; lon 
bo ziarnistej a kilogr. po £6 cnt. 
k 2 


mj i aa E DA kom dl OM UA 47 A 67300 AE L EE NLA E J  ÓC 


netris 


JANA IHNATOWICZ 


chemika i magistra farmacji 


PIERWSZY ZAKŁAD 
CHEMICZNO-KOSMETYCZNY i KUMYSOWY 


wyszczególniony na wystawie krajowej r. 1877 
m | Nb ZA M |. WK Z a MEUG I 


PILIPTON NIGRETIN A. 

woda odmładzająca włosy. Nowy ten środck do natychmiastowego farbowania ; 

HWoda_ta nie furhujo ledz tylko przez swe speoyficene wąsów i włosów na koler ciemny i casroy mego: 

jdzisłanie po kilkskrotnem użya u przyw /ac4 wł?som wy. wynalazku przewyższa wszystkie dotychcass „Zna- / 

jyłowisiym i siwym, naturalny piękny kolor i przytem|ne prosp: racje, dja kolor piękny i trwały i mie 
jest zupełnie nieszkodiiwą posi»da żadn*go nieprzyjemnega zapachu, 


„+. 


rebniejszej O w z BE Cena 1 zir. 50 cnt. % Cena 1 złr. 
CUKIER N To 
kilogram po 49 i 60 cnt., } WALENTIN. UNIWERSALNY PŁYN ; 
$045 2—0 poleca i ,Niezawodny ten środek najs'lriejs e wypadania włosów przeciw lupieży. 


i wstrzymuje, cohulki w. macnia, ożywia i do reśnięcia wło- 


nowo urządzony handel |; „Łupierz jest wpływem cherobliweg» staru skóry i ce- 


(nów pobudza, znpubiega tworzeniu się łupieży, barwę , balek włosowych, usunięcie przete łapieży jest pierw: 
J, & W, ST ACHI EWICZ A | włosów utrwala i wa si | skóry na glowie | sty banay. Powy Éa panha pieżis wziac! 
we Lwowie, f s Cały flakon 3 złr., pół 1 złr. 60 cnt. i EE” Gena I zie. -= a. $u 
przy placu Marjackim pod 1 11. 4|) OZ Mory + R RSE MR SED AE6Ń non p e Ar Aa He R. Roa aa A 
NEREK PRPWAE BOSZEICA PPT ZY AIG 77784 A TE OE TR GKAĘTTO "5173 PEEP PTYTCYT. WMC seria 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. 


p a EA 


e 


orby myśliwskie, 
odstawki pod lampy, 


wióczkę berlińską, Pele, Filozele 


Centki do wyszywania. 


Pointlaces, Mignaridis z wzorka-ILAAcie, środki, papiery, farhy, ma- AMohair włóczkę na szaliki, mzpa-iUeratę z 
mi i wszelkiemi przyrządami do robótlszynki do odbijania liści wadi Irka szydełka, druty i widełka w woskową i gutaperkową na 


EF Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej it na 


Iz 
HH 


wielkich zapasów KAWY, HER- 
BATY, WIN francuskich i szam- 


nach starych, 


LARA ian ia rikńmić 
romy" ka | 
d 


H 


JĄ wiązania od 15 do 60 ot. 


| 
| 
| 


Æ i produktów mełtych ; 


Czapki, Szelki,ł Gorsety paryskie 
oszyczki nal od złr, 1-80 do 5. 
|  Deszczochrony od złr. 1-30 do 10 


| kk dec Clair ae Lino, złota, 
| 


Poleca 
znany z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 


we Lwowie przy ulicy Halickiej pod l 4. 


ilety 


Kerdonki i złoto do haftu,lsrebrne, stalowe i kryształowe do 


haftu 


amerykañską na meble, 


robienia siatek. prześcieradła, 
jakuratniej. 


4 KZ 
i> 


niekorzystając z tej sposobności, by 


1 kil. cukru najprzed. w głowie zł. — 49 ct. 
tylko swoich tak licznych i szano- ls  „ drogiego gatanku „ — 48 , 
wnych gości zadowolnić, bo kierując l, n»n W kostkach lub 
wszystkie to- sią od początku zasadą, zadawalniać mączce n- 52 , 
podwyższeniu się zyskiem małym, nie podnosi i dziś 1, kawy St. odj lub Kuba M 
1879, po ce- | ceny swoich zapasów tak długo, jak » 6 a 4 wiak 


a wszystkie inne kawy jak najtaniej, 


1007 7—? k 


dłago one wystarczą a co najmiej do s 


1. Marca potrwa. 


Prawie zupe nie nowe futra miasto E 
we. kołnierz i wyłog! z mankiatami tu: 
1114 2- 3| A 
Bliższa wiadomość w handlu kape- 
y p. Fieli naprzeciw kościcła Jezuitów. 


Dywany do łóżek od 1 złr. i wyżej. 

JK oce do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. 
Koce na podłogę za metr 40 cnt. i wyżej. 
Biały kreton doskonały do prania po 29 i 30 cnt. 
Papierowe tapety po 25 cnt. i wyżej. 


polecaja 


FILIP HAAS i SYNOWIE 


ces. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i materyj na meble 
Lwów ulica Jagiellońska 1. 3. 


i 1105 4—15 
a 


Ważne na karnawał. 


Pewien od kilkunastu lat raezczytnie 
znany FURTEPIANISTA, poleca 
się P T. Publiczaości w tym ksrnawale, 
Na żądanie wyjeżdża i na wieś. — Zgło- 
szenia listowne lub ustne przy ulicy 
Ormiańskiej rod 1. 88, drugie piętro 
nA prawo 1156 1—3 


"ND vGLLLr nA 
| ZATTWEWIY WAW ET BERG EN G TDA 


Antoni Miiller 


Jwe Lwowie, ul. Halicka liczba 17. 


poleca 
na Karnawal: 


Kapelusze składana (Chapeso claqoe) 
tybetowe 6 zł. 50 ct, z pudełkiem, a- 
tłasowe 9 złr., z jedwabnego rypau 
10 złr. — Cyliudry najuowstego faso- 
nu od 6 do 8 zł. ~- Koszule balowa 
od 2 do 4 zł. Kołrierza st. 25 ct, 
Mankiety para 30 do 45 ct. — Ręka- 
wiczki balowe i wizytowe para 1 złr. 
27 ct. -- Krawaiki białe gotowe i do 


> Gp), „> 


Vin de Bugeaud 


+ 


1 


Au Quinqnina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODZYW CZE BUGEAUD’A w połączeniu z y 
NINĄ I Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób [M 
pragnących żachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z R H 
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄGAJĄCO- | 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, {š 
przyjemnego kak nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie JĄ 

do zdrowia, dzieci wąatłych, kobiet A 7 starców osłabionych 
Ši „ik niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu-'E- 
jacych : 


NIEDOKREWNOŚCI, CIKRPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUKMCE, OSŁA- [fg 
BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUGIE, W PE- 
KTODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
DOWNICTW 


CuI- | 


YZ 


Łaskawe zleconia z prowincji u- 
skutecznia odwrotoą pocztą nialicząć 
za opakowanin. 1147 1—8 


PERETE E ZATO PELT TEI EESTE AANA 


Warzywa z Znaimu 


w najprzadniejszaj jakości poleca 
Handel owoców 
krajowych 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEREAULT"A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU 
Dostać można w Poznaniu w aptece P. Doktora Mankiewicza. 


Dkstaó można we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Krakowie w apt 
p. Trauszyńskiego i w aptece p Redyka 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


(SYROP Z PODFOSFORANU WAPNAŻ 


ei nerna» . GRIMAULT et Cie, Aptokarzy w Paryżu. ii 
. a zamyka) 8, ulica Vivienne. 
S. M.Zeisel w Znaimie wir 


RON Leczy on katary, kaszle, M4 
atu oddecho ohites! 
„pe Ia padeorygo Grota ję 


St kilo pun po złr. 3 ct. — üstaje knazol naju 1 nocne, a 

10 cebul: 38, 50 przypisują często Pastylki wa 
100 U czognku p K 6 * = będze przyjenosge Ma * v 
100 „ marc! wi nann a 

10 » ch-zsau W n 30, = 

106 „ lukrecji p os 20, -— 


Zlecenia wykcnują się za pobraniem 


NATĘZE==O"0=0—0—G==(j=" == 1 


pocztowem jak rajrzeteluiej Za opako- i 
wanie liczy się jak najtaniej 1150 1—4| Skau we Lwowie » spreknon pu M:kolaacha, Zvg. Kuckern i J  |b-is6rA. 
R >: CH 7 m. 3 4 PA Eo Er = P UDA ZEM ADP | S4SEZE: PSE sy; A diri T 
ga a nin ata ua duii SZ RE ZA ENE NE NE EN 


“CE mrzw. gale. 42% kolei Karola Lutra 


Uwiadomienie. ; 
Ę Począwszy od 10. Stycznia 1879 znajdują pozycje frachtowe, 
$ zaprowadzone dla zboża przy nadaniu 10.000 kilogramów od stacji 
« kolei galic. Karola Ludwika dla następujących taryf, jako to: 

1. taryfy specjaloej z dnia 1. Sierpnia 1877r. dla transportu 3 
zboża, owoców strączkowych, nasion olejnych, ołodów mełtych i td, $ 
w ruchu handlowym z Galicji do Czech i Morawy; 

2. taryfy specjalnej dla zboża i td, z dnia 15. Marca 1878, 
F względnie z dnia 15. Sierpnia 1878 w zeszytach taryfowych I i H 
do ru hu wspólnego galicyjsko - austrjacko - czeskiego ; 

a 3. taryfy specjalnej z dnia 10. Lutego 1877r. dla zboża i td. ge 
Æ do ruchu wspólnego galicyjsko-wiedeńskiego dla artykułów : mąki %E 


nawet i wtedy zastósowanie, gdy artykuły rzeczone tylko w ilości sa 
5000 kilogramów nadawane będą. 


Wiedeń, dnia 4. Stycznia 1879. 
Generalna Dyrekcja 


c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej. Karola Ludwika. 
KAY TAKĄ ACE 


Z drukarni „Dzieuni,ka Polskiego.“ 


